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Wojsko na przedmieściach Paryża 


B. premjer Chautemps grozi 


PARYŻ, 9. 7. (tel. wł.) Prowadzone 
przez wszystkie obozy polityczne przy 
gołowamia na wielka skalę do demon- 
stracyj w dniu 14 pca rb. przyspa: 
rzają niemało kłopotu władzom rządo- 
wym i administracyjny m. 

Na wczorajszej radzie — ministrów 
postanowiono. że od czwawiku począw- 
szy rada ministrów uszędować bedzie 
w permanencji. zaś władze administra 
cyjne zajęte są opracowaniem praw: 
dziwego planu  surategicznego. kióry 
zapewnić ma w gramicach możliwości 
spokój i porządek w dniu świeta naro” 
dowego. 

Już od wczoraj rozpoczęło koncen- 
iracje silnych oddziałów wojskowych 
na przethnieściach Paryża, a rónno- 
cześnie nemacniane są oddziały gwar 
dji ruchomej, której skład liczebny 
ma być do niedzieli podwojony. 

PARYŻ, 9. 7. B, premjer Chautemps 
przemawia jąc na lokalnym kongresie 
radykałów w Blois, oświadczył m in.. 
że radykali nie zamierzają utrudniać 
rządowi Lavala dzieła naprawy finan 
somej. 

Nawiązując do projektowanych w 
dniu 14 lipca manifestacyj i da ożv- 
wionej działalności lig narodowych. 
Chautemps oświadczył: 

„Republika francuska stale okazy- 
wala iolerancjeę i liberalizm dla pro- 
pagandy 1ych lub innych haseł par 
łvjnvch. ale niema takiego rządu. a- 
ni takiego republikanina, któryby Po- 
zwolił na to. aky większości narzuca- 
no gwałtem wolę mniejszości. Zada- 
niem rządu jest nakazać tym. którzy 
w Szaleńczych pamyslach zmierzają 
do przelewu krwi. po:łuch i poszano- 
wanie obowiązujących praw. 

Jedynie rząd jest sowołany do obro 
ny pokoju społeczeństwa. Rząd powi 
nien działać energicznie i powinien 
dać obrońcom ładu niezbędne środki 
działania w chwili. gdy iego zajdzie 
potrzeba. 

Partja radykalna. zgłaszając udział 
w manifestacji dn. 14 lipca. pragnie 
razem z innymi republikanami ucz- 


Z Ą 
Zgon dyrektora B.G.K. 
WARSZAWA. 97. (PAT). Dnia 8 

lipca b. r. zmarł nagle w Nowym Tar 

gu na udar serca Ś. p. inż. Jerzy IDree 


ki, zastęp: a naczelnego dyrektora Ban 
ku Gosredarstwa Krajowego. 


Marsz. Piłsudska 
W STAMBULE 
STAMBUL. 9.7. (PAT) Pani Alek- 
sandra Piłsudzka wraz z córkami przy 
była statkiem z Konsłancy do Stam- 
hułu. gdzie zatrzyma się przez 5 dni. 


Bezrobocie w Polsce 
WARSZAWA, 9.7. (PAT) Stan bez- 


robocia w całym kraju według da- 
nych Biur Pośrednictwa Pracy wyno- 
sił w dniu 6 linca b. r. 356.807 osób. 
stanowi spadek bezrobocia w -ci 

ostatniego tygodnia o 10.124 Ban 


Olbrzymia powódź 
W AMERYCE 
NOWY YORK, 9. 7. PAT. Rozmia- 
ry powodzi w stanie Nowy York prze- 
wyższają notowane w kronikach tego 
Liczba ofiar powodzi mynosi 


czyły już 10 miljonóro dol.  Ulewa 
trwa już od soboty. Poziom rzek pod- 
nasi się w zasiraszający sposób. Je- 
zioro Seneca, liczące 191 klm. kw. pod 
niosło się od sobotu o 43 cm. 


cić w sposób pokojowy dzień święta 
narodowego i pokazać buntownikom. 
że ich przedsięwzięcie rozbije się o 


wał ochronny ludu francuskiego, zde- 
(ydowanego bronić wolności przed 
każdym zamachem”. 


NIEMCY ZBROJĄ SIĘ NA MORZU 


w szybkiem tempie 


LONDYN, 9. 7. PAT. Prasa angiel- 
ska wyraża zdziwienie spowodu o- 
głoszonego wczoraj w Berlinie nie- 
mieckiego programu abrojeń mor- 
skich na najjbliższy rok, podkreśla- 
jąc, że o ile niemieckie zbrojenia 
morskie posuwać się będą w takiem 
tempie io cały program wykonany 
będzie nie w ciągu © lat. jak prze- 
widywano, lecz już w 4 lata, 

Niektóre dzienniki twierdzą. że po- 
rozumienie morskie między W. Bry- 
tamią a Niemcami zainicjowane zosta 
ło przez rząd brytyjski właśnie w 
związku z wiadomościami o zamierzo 
nej ekspansji zbrojnej morskich Nie- 
miec. w obliczu której rząd brytyjski 
uważał. że lepicj jest dać tym zbro- 
jeniom pewne granice. 

Dzienniki podkreślają również. że 


po ogłoszeniu przez Niemcy tego pro- 

E ai Ttraktat Wersalski w oczywi- 
sty dla każdego sposób staje się mar- 
twa literą. 

Równocześnie dzienniki dzisiejsze 
ogłaszają decyzję obecnego ministra 
marynarki pierwszego lorda admira- 
licji Eyresa Monsella. że w następ- 
nych wyborach nie będzie on kandv 
dował i po zakończeniu obecnej ka- 
dencji parlamentarnej wycofuje się 
z życia politycznego. Narazie irudno 
ustalić w jakim stopniu układ morski 
niemiecko-brytyjsjki i niemieckie 
zbrojenia morskie pozostają w związ 
ku z decyzją Eyresa Moneella. który 
poprostu twierdzi. że 25 lat czynnego 
życia politycznego zmęczyły go. 

Evres Monzell liczy obecnie 54 lata. 


Jednolity iront młodziey polskiej 


w Czech 
MORAWSKA OSTRAWA, 9:7. PAL 


W Czeskim Cieszynie odbył się impo- 
nujący pierwszy w dziejach ludności 
polskiej w Czechosłowacji zjazd mło: 
dzieży polskiej mm Czechosłowacji bez 
ka snazak ni politycznych i roy 
znań. zjeździe wzięło udział okolo 
6 tysięcy członków. Po manifestacyj 
nym pochodzie ulicami miasta odbyły 
się w parku polskim obrady. Uchwa 
lono rezolucję. stwierdzającą. że po- 
waga chwili wymaga od wszystkich 
polskich towarzystw i związków mło- 


osłowacji 


dzieży bez względu na różnicę prze: 
konań politycznych i religji, ufworze- 
nia jednolitej organizacji młodzieży, 
reprezentującej ruch polskiej młodzie 
ży i broniącej jej praro i interesóm. 

Na zjeździe obecny był również 
przedstawiciel młodzieży słowackiej. 
która wysłała go celem zadoknanento- 
wania swej sympatji dla młodzieży 
polskiej i przedsławiemia jej nuriują- 
cego obecnie wśród młodzieży słowac- 
kiej prądu. 


Polskie walcownie drutu 


w międzynarodowym 
WARSZAWA, 9. 7. PAT. Jak się 


dowiadujemy, rokowania prowadzo- 
ne od dłuższego czasu pomiędzy 
Międzynarodowym Związkiem eks- 
porterów drutu (łweco) a Polekiemi 
walcowniami drutu doprowadziły 
w końcu czerwea do zasadniczego po- 
rozumienia co do przystąpienia Pol- 
ski do tej międzynarodowej organi- 
zacji. 


Związku eksporterów 


Formalne przystąpienie Polski do 
międzynarodowej organizacji naštą- 
pi na najjbliźszem posiedzeniu człon 
ków Międzynarodowego Związku. 
które odbędzie się w Brukseli w dn. 
17 lipca. Umowa ma obowiązywać 
do końca 1936 r. Polska otrzyma na 
zasadzie umowy kontyngent wywozo 
wy w wysokości 6 do 8 milj tonn. 


Nr. 185 


Opłata poczt. nisz 
czona ryczajtem. 


Prennmerata miesię- 
czna z odmoszeniem do 


domu i przesyłką po- 
cztową ZŁ. „50 


Komisaryczny prezydent 
W ŁODZI 
WARSZAWA, 9. 7. (tel. wł.) Ucho- 
dzi za rzecz już zdecydowaną, że ko 
misarzem rządowym samorządu łódz 
kiego mianowany będzie inż. pułkow 
nik Głazek. obecny naczelny dyrek- 

tor tramwajów warszawskich. 
Sprawa zastępcy komisarzu wywoła 
ła pewne mudności. Sianowisko to, ze 
względu na znajomość i ciągłość go- 
spodarki. zaproponowano obecnemu 
komisarzówi. inż. Wojewódzkiemu, 
który jednak podobno ociąga się z 
przyjęciem tej propozycji. uważając 
ja za Pewnego rodzaju degradację. 


Tłum chciał porwać 
PRZYWÓDCĘ CHORWATÓW 
ZAGRZEB, 97. (PAT) Wczoraj wie 
<zorem ilum złożony z f5-tu tysięcy 
ludzi powracających z piełgrzymki 
na kongres katolicki chciał porwać 
przywódcę Chorwatów Maczka. 
Demostranci zgromadzili się przed 
domem. w którym mieszka Maczek. 
Policja manifesiantów  rozproszy- 
ła. Są ranni wśród publiczności. 


Harcerze z Czechosłowacji 
JADĄ DO SPAŁY 

KATOWICE. 9. 7. PAT. Jak się do- 
wiadujemy. władze czechosłowackie 
colneły zakaz wyjazdu hawcerzy pol: 
skich w Czechosłowacji na Zot Har- 
cerstwa Pol. do Spały i udzieliły pasz- 
portów na wyjazd 600 harcerzom cze 
chosłowackim oraz około 900 harce: 
rzom polskim. 

HARCERZE Z ESTONJI 

WARSZAWA. 9. 7. PAT. Dziś przy- 
była do Warszawy delegacja skautów 
estońskich oraz harcerzy polskich w 
Kstonji. Po zwiedzeniu Warszawy 
skanci udadzą sie na zlo do Spały. 


Katastrofalna eksplozja 
W SKŁADZIE BRONI 

SOJA. 9. 7. PAT. W poniedziałek 
wieczorem wybuchł wielki pożar w 
Tatar - Pazawdzyk ro sklepie z bronią. 
W krótkim czasie cały budynek wraz 
ze znajdującym się obok składem ma- 
terjałów wybuchowych został ogarnię 
ty przez płomienie. Skład prochu my 
leciał w powietrze. Dwaj ogniomistrze 
zostali zabici, 7 odniosło ciężkie ramy. 
Pozatem raniony jest policjant i wielu 
przechodniów 


Rekord lotu 
NA WYSOKOśŚc 
CHARKÓW, 9. 7. PAT. Lotnik Tka- 
czuk i znany ze swych skoków ze spa- 
dochronem Kosulja. pobili rekord lotu 
na wysokość. bez aparatu  ilemowego. 
osiągając 8.421 metróm. 


Wielkie przygotowania do wojny 


KAIR, 9.7. (Tel.wł.). Prasa egipska 
donosi na podstawie rozmów z urzęd 
nikami angielskimi w Sudanie angiel 
sko-egipskim, że tak Włosi jak i Abi- 
syńczycy czynią śpiesznie wielkie 
przygotowania do wojny. 

Liczne okręty włoskie zawijają o- 
statnio do Port-Sudanu, gdzie zaopa- 
trują się w wodę, płacąc za tonę wody 
po 8 funtów szterlingów.  Pozatem 
Włosi zakupują w Sudanie zwierzęta 
pociągowe oraz zboże. 

Mimo surowego zakazu rządu kair 
skiego angażowan:2 się obywateli e- 
gipskich do robót drogowych w kolo- 
njach włoskich w Afryce wschodniej. 
ustalono, że liczni robotnicy przekra 


włosko-abisyńskiei 


czają granicę zachodnią Egiptu. u- 
ając stę nielegalnie do Tripolisu, a 
stamtąd do Erytrei i Somali. Rząd e- 
gipski wzmocnił z tego powodu kon- 
rolę graniczną. 

RZYM, 9.7. (Tel.wł.). Prasa włoska 
podaje ze źródeł urzędowych, że w 
październiku zostanie ukończona bu- 
dowa 17 włoskich dróg strategicznych 
w Erytrei, ogólnej digae rzeszło 
800 klm. Wśród tych dróg wielkie zna 
czenie posiada droga, łącząca Asme- 
tę, stolicę Erytrei, z portem Massaua. 
długości 114 kl. 

„Daily Express“ donosi z Rzymu, 
że Włosi gorączkowo fortyfikują ska 
listą wyspę Duceira. położoną w cie- 
śninie Bab-el-Mandeb, Wyspę te Wło 


si pragną przekształcić na „Gibraltar 
morza Czerwonego“. 

KAIR, 9.7. (Tel.wł.). Prasa egipska 
podaje, że Anglja również czyni przy 
zotowania na wypadek wojny włosko 
abisyńskiej. Przygotowania te doty- 
czą Sudanu angielsko-egipskiego oraz 
morza Czerwonego. 

W Sudanie nad granicą abisyńską 
wznoszą się lotniska, budują się no- 
we i remontują się stare drogi wzdłuż 
całej granicy, Co do morza Czerwo- 
nego, rozbudowuje się bazę morską 
i lotniczą w zatoce Akabah, posiada- 
jącej wielkie znaczenie strategiczne 
dla obrony brytyjskich komumikacyj 
imperjałnych. 
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„KURJER ZACHODNTYT 


Sroda TO Tipca T75 rofu. 


Prorok z białą brodą jedzie z Ameryki 


aby namówić naród polski na judaizm 


„Moment' (nr. 143) w korespon- 
dencji z Nowego Jorku donosi o wy- 
jeździe do Polski niejakiego Jana 
Mackiewicza w „misji nawracania 
narodu polskiego na... judaizm. Mac- 
kiewicz. według korespondenta. ipo- 
chodzi z rdzennej rodziny polskiej z 
okolie Płocka. Przed 44 laty wyemi- 
grował z rodzicami do Ameryki, ma- 
jąc lat 15. Przechodził tam różne ko- 
leje życia. wykonywał różne zajęcia. 
osłatnio zajmował się rolnictwem. ale 


— Mackiewicz nagle dojrzał prawdziwe 
światło, prawdę judaizmu i stał się naboż- 
nym, bogobojnym żydem. ścisłym ortodoksa. 
ptzeatrzegającym wszystkich 613 zakazów i 
nakazów religji żydowskiej. 


Katolik wierzący przechodzi na ju- 
daizm. Co go skłoniło do tego? 


— Stał na polu swojej biednej fermy 
crzymał w ręku nóż. Rozliegał się kwik świ. 
ni, przywiązanej do słupa. którą zamierzał 
zatżńąć. Nagle coś się stało, sam Mackiewicz 
dotąd nie zdaje sobie jasno sprawy. Ale w 
oczach zaczyna mu się kręcić. Jakby obłok! 
go okrążyły a w nich dostrzegł on postać. 
W tejże chwili usłyszał głos, oznajmiający 
że świnie jeść zakazano („tarif”), 


Mackiewicz obrzezał siebie i wszy- 
stkich synów: 


— Zrozumiał on tę wskazówke. Wikbrótce 
potem staje się żydem. Ostremj nożycami 
samy siebie obrzczuje, następnie to samo u- 
czynił z 5 synami. żona i 4 jego oórki do- 
konaly formalności — wszyscy stali się ży- 
dami, nabożnymi żydami, prawowiernym! 
żydami. 

Mackiewicz nie jest egoistą: 

— Obiągnąt on największe szczęście w 
swojem życiu. Dnie stają się krótsze. Kio 
wie, do kogo jutro należy. I Mackiewicz po- 
stanowił nie poprzestawać na wiasnem 
szczęściu, pragmie on uezczęśłiwić caly na- 
ród polaki. Znów wizja, znów wskazówka z 
nieba, odzywająca się w jego krwi: idź i 
ratuj naród polski, nawróć na judaizm, I 
Jan Mackiewicz usłuchał głosu swojej krwi. 


Mackiewicz już wsiadł na okręt 
„Pulaski“, aby udać cię na stałe do 
Polski i zająć aię propagandą wśród 
Polaków, poczynając już od okrętu; 

— Jego miejsce jest w Połsce, tam oze- 
Kkają na jego słowo. Jan Mackiewicz będzie 
przenosł się z miasta do miasta, ze wsi do 
wsj, aby zachęcić swoich rodaków i rodacz- 
ki do pójścia w jego ślady i przyjęcia ju- 
daizmu. Polska jest jego krajem, naród pol- 
ski jest mu bliski dlatego to wybrał on 
brzegi Wisły dla swojej propagandy na 
szecz żydostwa. 


Jan Mackiewicz ma wyrazisie oczy 
dużą białą brodę, umie przemawiać: 


— Jedzie do Polski z dużemi nadzieja- 
mi. krzytacza różne dowody Tory żydow- 
skiej. również różne pośrednie dowody. że 
jego misja jeet dojrzała, że przyszedł na mią 
nzas. 


czą wymownie. w jakim stopniu ży- 
dzi sa narodem chorym, niezdolnym 
do trzeźwej oceny własnej sytuacji. 
Nie tak dawno na łamach tejgo same- 
go pisma znaleźć można było głosy 
hiobowe o sytuacji żydostwa, dziś na 


wieść o podróży jakiegoś opętańca 
gołowi są rozpisywać się całkiem po- 
ważnie o „misji“, „głosie z nieba“ i 
„zakazanej świni'. 

Chory naród... 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę Najdroższemu Mężowi i Ojcu 


naszemu 


ś tp. 


ROMUALDOWI - HUBERTOWI KICKIEMU 


tokazuij tyre ścica j 


rawdziwego wazpółczucia w tak ciężkich dla nas chwi 
lach, aw szczagólności Wielebnemu Duchowieństwi z ke 


proboszczem $, 


Niedźwieckim na ozele za eksportację drogich nam Zwłok i pełna ełowa po- 
ciechy nad grobem, J.W.P.P. Staroście Boxie, J. Kaczkowskiemu, prezydentowi 
m. Sósnówca, J. R, Cholęwickim, T. Trzęsimiechowi, prezydentowi m. Dąbro- 


wy G. Komisarzowi Leo, E. Bsleerowi, prezydentowi 


Izby Rzemieślniczej w 


Kielcach, J. Paluchiewiczowi. prezesowi Stow, Kupców Polskich, L. Winiklowi. 


J. Piotrowskiemu. II, Wolłfowi, 
Żarkowi. oraz Radzie miejskiej 


Wł Światowskiemu. St. Juszczykowi 
ib. radnym m. Dąbrowy G.. Zarządowi B.B. 


iM, 


WR. koło Dąbrowa G. Dyrekcji Szkoły Handlowej, Stow. Kupców Palsikich 


Zarządowi i Radzie Nadzorczej 


lzby Rzemieślniczej w Sosnowcu, 


€ 7 Banku Powszechnego, Zjednoczeniu 
średniego, przedsiawicielom Związku Legjonistów, 
T-wu. Rzemieślniczemmu 


Sta mu 
Strzeleckiego. 
w Dąbrowie, Ce- 


Związku 


chom Szewców z Dąbrowy, Sosnowca i Będzina, Stowarzyszeniu Kupców Pol- 


skich w Dąbrowie, Sosnowcu, Kazimierzu, Gołonóg—Ząbkowice i 


tegoż Stowarzyszenia z gun Zagórze, 
mu, Stolarskiemu | Piekarskiemu, 


członkom 
Cechom z Dąbrowy G: Rzeźnicze- 
Stowarzyszeniu _ Właśc, Nieruchomości. 


Związkowi Wlas., domów i placów, Zwiazkowi ZZZ. oraz wszystkim licznie 
przybyłym i znajomym, składają serdeczme podziękowanie 


ŻONA, DZIECI i RODZANA. 


Samozwańczy „biskup” Jurgielewicz 
aresztowany za rozpustę 


Z Łucka donoszą: 
Na zarządzenie władz 


prokurator- 
skich przy sądzie okręgowym w 
Łucku aresztowano w kolonji Niwy 
Hubińskie „biskupa“ sekty „kościoła 
narodowego”, głośnego na Wołyniu z 
wałki z Kościołem katolickim, Anto- 
niego |urgieleroicza. 

Samozwańczy  „biskup”* Jurgiele- 
wicz kilkakrotnie już popadał w ko- 
lizję z prawem. Udzielił on rozwodóm, 


błogosławił _ zroiązki małżeńskie, 
chrzcił i grzebał, choć wszystkie te 
czymności wykonywał  hezprawnmie, 


gdyż sekta „kościoła narodowego" nie 
posiada sankcji prawnej. 

Za te bezprawne praktyki religijne 
Jurgielewiczowi wytoczono kilkadzie- 
siat spraw karnych, które w najbliż- 
szej pmzyszłości rozpatrywane będą 
przez sądy wołyńskie. 

beenie wyszło na jaw. że „biskup“ 
Jurgielewicz jest zmyrodnialcem i roz 
pustnikiem. lam. gdzie samozwańczy 


gosławił swych „wiernych“, dzialy 
się jednocześnie mstrętne orgje. Ofia- 
rami tych ongji padali przedewszy- 
stkiem chlopcy miejscy, których „bi 
skup“ Jungielewicz po upiciu atkoho: 
lem czynił powołnymi swych zwyrod 
niałych, seksuałnych namiętności. 

Gdy władze śledcze stwierdziły te 
fakty, aresztowano  Jurgielewicza a 
sędzia śledczy, po zaznajomieniu się 
z malterjałem dowodowym zarządził 
nad Jurgielewiczem areszt premen- 
cyjny. 

Urząd prokuratorski „pociąga zwy- 
rodniałego „biskupa“ do odpowie- 
dzialmości karnej z art. 204 k. k.. któ- 
ry przewiduje karę więzienia do 10 
at, 

Sprawa samozwańczego „biskupa“ 
Jurgielewicza żywo przypomina hi- 
stomję rozpustnika mamjawickiego z 
Płocka, głośnego „arcybiskupa Ko- 
walskiego, którego za demovalizowa: 
nie młodych mandalinistek skazamo 


Nr 


te” 


Demonstracje antyżydowskic 
W RYBNIKU 


Afera żydowskiego kupca Maks: 
Brauera w Rybniku, który podejrza- 
ny jest a napad na dziewczynę chrze- 
Ścjańską pod starym kościołem ka/c- 
lickim, utrzymuje nadał w poruszeniu 
miasto i okolicę, Miasto jest zasypy- 
wane ulotkami, W sobotę w południe 
doszło nawet do awantur antyżydow- 
skich. Zdemolowano kilka straganów 
żydowskich. Policja natychmiast wkro 
'zyła i przywróciła porządek. Zaała- 
kowany kupiec Maks Brauer na ułot- 
ki odpowiedział kontrulotkami, które 
władze skonfiskowały. 

W sobotę wieczorem pojawiły six 
nowe ulotki, wydane przez polskich 
akademików, wzywające do udziałn 
w wiecu, który istotnie odbył się w 
niedzielę `w hotelu Świerklańca w 
Rybniku. Przemawiało kilku akade 
mików į radny miasta Wilczyński. U 
chwalono abszerna rezolucję. 

Nastroje są w dalszym ciągu pod 
niecane rozmaitemi ulotkami, to też 
dobrze się stało, że afera tą zajął się 
sąd i prokuratura tak, że wkrótce afe- 
ra będzie osiaecznie w sposób właści- 
wy wyjaśniona i zlikwidowana. 


Pożar na półwyspie 
SPŁONĘŁY SKŁADY DRZEWA 
I BUDYNKI FABRYCZNE 
TALLIN, 9.7, PAT. Na półwyspie 
Koppel wybuchł dzisiejszej nocy ol- 
brzymi pożar, który zniszczył składy 
drzewa i budynki ere ogólnej 
wartości pół miljona koron. Silny 
wiatr podsycał ogień tak. iż wkrótce 
cala północna część półwyspu stała 
mo plomieniach. W czasie akcji ratow- 
niczej zginął jeden strażak, a kilku z 
nich odnie ciężkie rany. Na miej- 
sce kałastrofy wysłano oddziały moj: 
skowe. Po kilkugodzinnej pracy uda 
ło się zabezpieczyć zamieszkała dzie! 
nicę miasła i stocznię. 


20.000 ludzi 
BEZ DACHU NAD GŁOWĄ 
SZANGHAJ, 9. 7. PAT. Wylew rzek 


Janmg-Tse wyrządził również wielkie 
szkody w prowincji Kinang - Si. Po 
loma tej promincji znajduje się pod 
modą. Setki tam na jeziorze Tojanz 
i rzece Kan zostało zerwanych. Do 
Nan - Czang przybywają z różnych 
atron prowincji liczne rzesze uchodź 
ców. Według doniesień z Hankou, zni 
szczeniu uległo już 400 domów, a 20 
tysięcy ludzi pozostalo bez dachu nad 
glowa. Komunikacja pomiędzy Han- 
kon a Pekinem wskutek zerwania mo- 
stu została przerwana. Miasta Sza-Si- 


Zarówno sam pomysł tej misji, jak 


„biskup“, ubrany w liturgiczne szaty | na kilka lat więzienia. 


i jej przyjęcie przez żydostwo świad! obrządku rzymsko - katolickiego. bło- 
EEEE WR E A TyTĘ PY” O V T WKSŻE PECO OWE PITTA NI IRL TR PEERZOT ET TA SOW TKE TTC Y WE TE IPO PATYW POPRZ 
sumku do jej ubóstwiamego kochanka i, szczera, | jąc ostatnie: — „Śpij spokojnie, ma dobra. wyśnio 


ANTONI HRAM. 


ZEMSTA COWROYA 


(wapółczesna powieść sensacyjna) 
Druga część powieści p.t. Sobowtór doktora Bauma 
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Jednakże sprytniejszy od Wachity, Shumklin, 
od chwili zjawienia się w obozie Amiki, postanowił 
jej właśnie użyć do celu unzeczywisinienia swoich 
śmiałych zamierzeń. Spodziewał się bowiem, że am- 
bitny i idący częsło za popędem pierwszego uczu- 
cia Jack, jeśli nie obdaruje dziewczyny kosztowmo- 
ściami, ło w każdym razie pochwali się przed nią. 
a wówczas będzie łatwiej dowiedzieć się o miejscu 
ich stałego przechowywania. 

Nic więc dziwnego, że kiedy po kilku pierw- 
szych nocach, spędzonych na koczowisku przy eta 
dach. Arika na życzenie Jacka przeniosła się do na- 
miotu, Ross ucieszył się w duszy, ch» pozomie 
okazywał dobrze udane niezadowolen.„ aby nie 
wzbudzić najmniejszych nawet podejrzeń. Odątd 
jednak wszystkie lie godziny, pod nieobeoność 
Jacka, spędzał z Ariką. nodniecając jej kobiecą 
próżność i starając się zdobyć zupełnie zaufanie 
naiwnej dziewczyny. 
| Jednak mijały długie tygodnie a Arika, w spry 
tny sposób indagowama przez Rossa. nie potrafiła 
nie konkretnego wiedzieć, nietylko o miejscu 
ui ia skarbów Jacka, ale wogóle o ich istnieniu. 
Ni iar złego. metyska. rozkochana w Jacku aż 
do szaleństwa, poczynała się wreszcie domyślać. że 
Shamnilskim nosi się z jakimó złym zamiarem w sto- 


otwarta w pierwszych tygodniach, stawała się 
z biegiem czasu nieufna i podejwzliwa. Ross zgrzy* 
tał zębami, piemił się w bezsilnej wściekłości. ale 
jego dzika, upawta natura nie chciała pogodzić się 
z myślą o wyzbyciu się chęci osiągnięcia zamienzo- 
nego celu. 

Dopiero w ostatnich dniach. kiedy nieqpodzie- 
wamie w namiocie zjawiła się blada Miss i od jed- 
nego wejrzenia opanowała serce Jacka, Arika od 
tej chwili zmieniła swój stosunek do Rossa, błaga- 
jąc go o pomoc w pozbyciu się znienawidzonej 

mity. 

Chytry Ross nie odmówił, żądając jednak wiza- 
Tin wywiedzenia się o miejscu ukrycia klejnotów 

acka. 

Od tej pory Arika dniem i nocą śledziła każdy 
krok Jacku i Anity. Wieczorami, kiedy obydwoje 
siedząc w namiocie wiedli długie rozmowy, Arika. 
jak wąż pelzała pot płócienne ściany namiotu i za- 
trzymując dech w piersiach. łowiła każde ich sło- 
wo i chowała głęboko na dnie duszy. 

Chwilami, kiedy słyszała płomienne słowa wy- 
mania Jacka. jak klęcząc przed znienawidzoną 
przez nią dziewczyną składał ręce niby w żarliwej 
modlitwie. straszny. niepojęty dotąd! ból przewier- 
cał serce metyski nawyloł. że z wudem tylko zaci- 
skała kurczowo szczęki. aby nie zawyć na całe 
gardło głosem zranionego śmiertelnie zwierza. A 
Jack, jakby rozkoszując się w cienpieniach bied- 
nej. wypędzonej za próg namiotu dziewczyny, klę: 
czał długo... długo, i rozkochanem ‚metnem spoj- 
rzeniem swych czarnych. stalowych oczu całował 
zimną, lodowałą obojętną twarz bladej Miss, siedza- 
ej na miekkiem posłaniu maprzeciw  buzującego 
ogniska. Jack wolno podnosił się z klęczek i rzuca- 


Szang-Te i Kiu-Kiang zostały częścio* 
wo zalane. 


na wsóżko”.. — chwiejnym, niepewnym krokiem 
opuszczał namiot i kidi siç u jego progu. 

W takich chwilach Arika iylko z trudem mogt 
powstrzymać się. ażeby nie skoczyć do śpiącej 
dziewczyny i zakrzywione kurczowo palce utapić 
aż do krwi w białej szyi znienawidzonej rywalki. 
Jednakże świadomość, że przez ten szalony czym 
utraciłaby ukochanego Jacka na zawsze, szybko 
sprowadzała opamiełtanie. Arika więc, tłumiąc we- 
wnętrzny szloch. wstrząsający jej piersią, wlokła 
się wolno. bez celu w szeroki step. spowity nieprze- 
nikliwym woalem nocnych oparów, pełen doda 
nych tajemniczych odgłosów, zdających się na- 
igrawać z tragedji sponiewieranej dziewczyny. 

„ Tak wlokły się długie jak wieczność dni i noce. 
pełne nadludzkiej udręki i koszmarmych. wywoła 
nych gorączką. przywidzeń. Aż przyczedł ów pa 
miętny dzień, kiedy Arika, wypędzona z obozu 
podikradła się. jak zwykle. pod ściany namiotu 
i ujnzała jak Jack rzucał do nóg Anity swój diro- 
gocenmy skarb. jako ostatnią nadzieję pozyskania 
sobie wzajemności bladej dziewczyny. Serce Ariki 
zabiło wtedy jak młotem. Owe błyszczące wszysi- 
kiemi kolorami tęczy kamyki miały zgubić potyle 
kroć przeklęta rywalkę. a jej wrócić ukochanego 
Jacka. Nie słyszała już wcale słów wypowiada 
nych przez te dwie siedzące naprzeciw siebie po- 
słacie. a tylko wytężony aż do ostatnich granic 
wzrok skupiła na garstce klejnotów. I kiedy w kil- 
ka minut późmiej Jack napowrót wrzucił je do wę- 
zełka i weumął w kieszeń szerokich spodni. Arika 
zerwała się momentalnie i pobiegła dn oczekującego 
w słepie Rossa Shumklina 


(D. e, a.) 


Rr. W. 


BEZAYZNANIOWY NAUCZYCIEL W KATOLICKI 


Jedno z pism ogłasza następujący 
dokument urzędowy: 

„Minjeteretwo Wyznań Rel. i Oświecenia 
Puiblicznego Nr. BP—4757.55, Warszawa, 
dnia 14 marra 1935 r. — P, Marcelina Na- 
wrotówna, przysięga służbowa. Na pismo 
z dmia 25 lutego 1935 r. Nr. BP—65538-54. 
Do Kwratonjum Okqgu Szkolnego Lwow- 
skiego we Lwowie, ; 

W związku z zapytaniem Kuralorjum, 
według jakiej roty należy odebrać od P. 
Marceljny Nawrotówny, w pels 1 Ri 
Publ. S&ak, Powsz. w Nowosiófkach, uzana- 
nej prawnie za osubę bezwyznaniową. 
przysięgę służbowa. przewidziana w art. 
14 usławy w stoaunkach służbowych nau- 
czycieli, Ministerstwo Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego wyjaśnia, że od 
wymienionej należy odebrać uroczyste 
przyrzeczenie w następującej rocie: 

„Przyrzekam uraczyście. że w wykony- 
waniu swych obowiązków służbowych, 
szczególnie w zakresie wychowania i nau- 
czamia powierzonej m. młodzieży, przy- 
<czyniać sie będę za wszystkich sH do u- 
gruntowania wolności, niepodleglości i po- 
tęgi Rzeczypospolitej Polskiej, której za- 
waze wiernie służyć będę. Wszystkich o- 
bywałeli kraju w równem mając zacho- 
waniu, przepisów prawa strzec będę pil- 
mie obowiązki swego stanowiska Spełniać 
gorliwie į eumiennie, polecenia mych prze 
łożonych wykonywać dokladnie i tajemm 
cv dochowam*. 

Podczas wygłaszania roty osoba przy- 
rzekająca trzyma obie ręce opuszczone w 
dół, a po jej wygloszeniui potwierdza przy 
rzeczenie podaniem ręki osobie potwieTr- 
dzającej przyrzeczenic, Podanie ręki nie 
jest konjeczne do ważności przyrzeczenia. 
Załączniki zwraca się. Dyrektor biura per- 
sonalnego (—) Jan T. Lipka". 

Okólnik ten rozesłany został do 
wszystkich kuratorjów. Jest on wy- 
aźną ilustracją do artykułów prasy 
» naszej biurokracji, ujawniającej 
zbytnią samodzielność w stosunku do 
wyraźnego brzmienia ustaw i wobec 
rozporządzeń władz wyższych i wre- 
mie względem opiaji publicznej. O- 
zólmik ten stwierdza pośrednio. że wy 
rhowawcami szkolnymi dzieci kato- 
liekich, stanowiących niewątpliwie 
większość dzieci szkolnych. mogą być 
udzie nie nznajacy żadnej religji. 

Tymczasem i na mocy obowiązują- 
ej Konstytucji i na podstawie kon 
kordatu ze stolicą Apostolską i w myśl 
wskazań samego Ministerstwa WR i 
OP (okólnik min. Bartla) w szkołach 
sublicznych, utrzymywanych kosztem 
saństwa i samorządów, obowiązuje 
wychowanie religijne młodzieży. Wy 
'howanie to nie może być rozumiane 
jedynie jako obowiązek uczęszczania 
aa naukę religii, ale jako obejmują- 
'e całokształt zadań pedagogicznych. 
Na takiem stanowisku stoi właśnie i 
wspomniany okólnik ministra Bartla. 
abowiązujący obecnie w całej rozcia- 
głości. 


W jaki sposób nauczycielka, czy 


Zydowscy kandydaci 
NA POSŁÓW. 


Z Wamszawy donoszą: 

Przedstawiciele kiłku ugrupowań 
żydowskich odbyli poufne narady w 
sprawie udziału wyborów do Sejmu i 
Senatu. 

Narady doprowadziły do uzgodnie- 
nia stanowisk powyższych grup w 
sprawie podziału mandatów żydow- 
skich do Sejmu. Według przewidy- 
wań w razie utworzenia jednolitego 
frontu ugrupowań żydowskich, żydzi 
będą mogli uzyskać 6 — 7 mandatów 
do Sejmu, które mają być podzielone 
w sposób następujący: 

Na Warszawę ma przypaść 2 po- 
słów żydowskich. z których jednego 
przeprowadziłaby Aguda, która wy- 
siawia kandydaturę rabina Lewina. 

Łódź może uzyskać 2 mandaty, je- 
den dla Agudy w osobie posła Minc- 
berga, drugi zaś dla sjonistów. któ- 
rych reprezentantem byłby obecny 
PA dr. Rosenblatt. ewentualnie ra- 

in Rubinstein z Wilna. ? 

Kraków i Lwów byłyby przydzie- 
lone sjonistom, przyczem ze Lwowa 
kandydowałby poseł dr. Rozmaryn. z 
Krakowa zaś poseł dr. Thon. ewent. 
dr. Gotlieb. 

Sicdmy mandat posełseki byłby do 
uzyskania w Wilnie. Kandydatem z 
Wilna byłby rabin Rubinsztein lub 
przedstawiciel żydowskich sfer go- 
spodarczych. 

Ewentualnym kandydatem z ramie- 
nia żydów do Senatu byłby dr. Goli- 
heb. 


„KURTER ZACHODNI Sroda 10 Mmpca T TORU. 


nauczyciel bezwyznaniewiec mają 
wychowywać młodzież w duchu reli- 
gijnym — jest to dla nas niedocie- 
czoną tajemnicą. Wogóle podobnej 
sytuacji zrozumieć nie możemy! 
Społeczeństwo katolickie zbyt czę- 
sto pomawiane jest u nas o bierność, 
Ale ia bierność ma swoje granice. O- 


T 


kólnik o przysiędze nauczycieli bez 
wyznaniowców przez katolików uzna- 
ny być musi za rzecz wymagającą 
niezwłocznej naprawy. Rozporządze- 
nie to powinno być corychlej odwoła- 
ne przez czynniki wyższe. jako nie- 
zgodne z obowiązującemi ustawami i 
ogólnym charakterem wychowania 
młodzieży w szkołach publicznych. 


stanać ma w Paryżu, w 
jet na 


KAMIEŃ WĘGIELNY POD PARYSKĄ WYS 
Prezydent Republiki francuskiej Lebrun wykonał trzy 
podczas układana kamienia wog'elnego pod Muzeum sz 
ranach międzyna rodowej 
rok 


AWĄ KRAJOWĄ. 
tradycyjne uderzeniu 
iuki nowcczeanej. 

taw sy 


młotkiem 


Muzeum to 
która przygotowywana 


w 
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Nędza wsi polskiej 


W oświetleniu organizacyj rolniczych 


W Warszawie odbył się rolniczy 
zjazd gospodarczy, zwołany przez Cen 
tralne Towarzystwo organizacyj i kó- 
tek rolniczych. Zjazd uchwalił szereg 
rezolucyj i wniosków. z których naj- 
ważniejsze są nastepujące: 

„Zorganizowane rolnictwo zdaje so 
bie sprawę, że nowy plan gospodar- 
czy, rolniczy nie może przynieść cal- 
kowitej opłacalności produkcji rol- 
nej, ani natychmiastowej poprawy 
polożeka materjalnego wsi. gdyż m 
to wpłynąć może zmiana całokształtu 
polityki społecznej | gospodarczej 
państwa. uwzględniająca zmniejsze- 
nie stałych obciążeń warsztatów rol- 
nych w postaci danin publicznych. 
cen towarów konsumowanych przez 
wieć, taryf kolejowych. obsługi kre- 
dytów, uzdrowienie ustroju rolnego. 
dania pracy dla przeludnionej wsi itd 

Zjazd stwierdza, że zwiększenie do- 
chodowości produkcji rolnej i hodo- 
wlanej w szczególności uwarunkowa- 
ne jest zmianą traktatów handlowych 
| mmów kompensacyjnych z innemi 


państwami, zmianą polityki celnej. a 
przedewszystkiem należytą organiza- 
cją rynku wewnętrznego i zniesienia 
zbyt wielkich obciążeń obrotu we- 
wnętrznego i radykalnego uzdrowie- 
nia stosunków kredyiowych. Rolnic- 
two przez swe anrganizacje gospodar- 
cze musi dążyć do uporządkowania o- 
brotu płodami rolnemi. 

Zjazd uważa za swój obowiązek 
slwierdzić wobec rzadu i całego spo- 
łeczeństwa, że nędza na wsi szerzy się 
w zaślraszający sposób. a w ślad za 
nią głód. gruźlica i skarlenie fizycz- 
ne i psychiczne. co słanowi poważną 
groźbę dla przyszłości narodu i pote- 
gi państwa. 

Stan łen musi być usunięty przez 
zdecydowane i szybkie posunięcie po- 
lityki pańsiwa w oparciu o zorgani- 
zowane społeczeństwo rolnicze”. 

Uchwały powyższe stwierdzają bar- 
dzo smutny stan wsi polskiej. Ostrze- 
gawczy głos przedstawicieli ` rolni- 
ków musi być wzięty poważnie pod 
uwagę. 


Lenin jest bozkiem 


Religja bolszewizmu 


Niezmiernie ciekawą broszurę 0 
ideologji bolszewizmu i źródłach gło- 
szonego przezeń bezbożnietwa ogłosił 
świeżo na podstawie wiarogodnych i 
autentycznych dokumentów o. Brous- 
saleux. 

Bolszewizm — czytamy tam — jest 
nową religją, posiadającą swe dog- 
maty, swą. jeśli ją tak nazwać moż- 
na. moralność, swój kult. swą misty- 
kę, swój fanatyzm. wyjątkowo nieto- 
lerancyjny. Dogmaty jego głoszą bo- 
skie właściwości materji, jednaki z 
innemi stworzeniami początek i cel 
ostateczny człowieka. Jego etyka gło- 
si: jestcó tylko <iaiem krwią i zmy- 
slami, a cale szczęście twoje osiągasz 
na ziemi. Wołny od wszelkiego do- 
kuczłiwego przesądu. którym przej- 
mują się umysły słabe, korzystaj z 
dnia. zaspakejając swe pożądanie. 
Jedynem zlem, którego trzeha się o- 
bawiać jest bó! w każdej posłaci. Je- 
ski raj ziemski został utradony. jedy- 


nie o jego ponowne zdobycie warto 
sie pokusić. 

Religja ta posiada swój kuk. Le- 
nin jest jego bożkiem. Wzniosła mu 
ona św 4tynię i jedyny w swoim ro- 
dzaju ołtarz i mauzoleum ina z 
realna zawartością ohydnej miazgi 
Nedajicekć Się ciała mimo nie- 
zliczonych hałsamowań. Odwiedza 
się je w pielgrzymkach, czci proce- 
sjami. Cień Lienina strzeże republiki 
sowietów. W jego imieniu udziela się 
łask į chleba. On przewodniczy ezer- 
wonym chrztom, czerwonym małżeń- 
stwom, czerwonym pogrzebom. Arcy- 
kapłanem i kierownikiem iego kultu 
jest Dżupaszwili — Stalin w zakonie. 
ukryty na Kremlu. niedostępny: 
wszechpotężny. cień którego nawet 
wzbudza strach słnżalczy. 

Mistyka sekciarzy tej religji bal- 
wochwalczej opiera się na mesjań- 
skiem posłannictwie proletarjatn ro- 
syjskiego, któremu przypisuje cię mi- 


z 


sję oswobodzenia ludzkości przez jej 
odrodzenie duchu zasad Karola 
Marxa pod duchowem nieuniknionem 
ierowniciwem Lenina i jego ucz- 
riów. Państwo jesi iem bóstwem. któ- 
re ma piecze nad wynikającym z rów- 
ności podziałem wszystkich dóbr ziem 
skich i zapewnieniem szcześcia osobi- 
~ego. Jakim cudownym sposobem? 
Nie jest to sprawa a zarego tłumu. 
lecz <cudo:wórców czy szarlatanów 
bolszewickiego porzadku rzeczy. Trze 
ba tylko. bv naród wierzył. religja 
bolszewizmu wymaga bowiem wiary 
wiary ślepej. 
Skąd -— pyta dalej o. Broussaleux 
bierze się w bolszewizmie ogłasza- 
nie walki na Śmierć i życie przeciw 
chrześciaństwn! Czy wyrwanie wia- 
ry w Chrystusa z duszy narodu ro- 
svjskiego jest celem czy też środkiem 


w pojęciach usunięcia krępującej 
przeszkody Ewangelji Chrystuso- 
wej przy budowie państwa komu- 


nistyczno - materjalisiycznego. Spew- 
nością natomiast jest to celem dncha 
nieczystego, który nimi kieruje. I ei. 
którzy patrzą oświeceni światłem 
Wiary. sa świadkami |zigantycznej 
walki zwolenników Antychrysta prze: 
iw Chrystusowi. 


Z DNIA. 


LIKWIDACJA BB 
| ROZWIAZANIE STRONNICTW. 


„Goniec Warszawski” notuje pogło- 
ski na temał likwidacji BB oraz do- 
niosłych zmian politycznych. których 
- jax twierdzi „Goniec — należy 
oczekiwać po wyborach: 

„Przedewszystkiem zdecydowana jest 
już podobna całtkowia likwidacja B. B 
Zasządy | sekretarze BB. maja działać 
tylko do dnia wyborów, poczem mają być 
rozwiązane, 

Niezdecydowana dotychczas ješt npra: 
wa stronnictw pol tycznych, W kołach kie 
rowmiczych sarscj, istnieją zarówno zwo. 
lemniey jak przeciwnicy rozwią- 
zania  sfronniotw politycznych, Prze- 
e©wnicy tej koncepcji wskaznją 
na to, Że w razie |kwidacji  sironnictw 
życie polilyczne sk:yłoby się w podzie 
mia. co byloby szkodliwe dla państwa. 

Wszwiko zalezy ot tego, czy i w jakim 
stopniu zostanie zrekcnstruowany po wY 
borach rząd. Ewentualne zmiany nastąpią 
zaraz po w'lm'rach sa Prezydenta Rzeczy- 
boxpoliej, gdsz wtedy dopiero zacznie sie 
w całej pełn' nowa prak'yka życia paft. 
stwiwego. wynikajaca z postanowień no: 
wej Korstwtucji. 

W jakim stopniu przewidywania te 
się sprawdza J 4 okaże... 


ŻYDZI O ENDECJI. 


A. Einhorn omawia (.Hajnt* nr. 
146) stosunek endecji do żydostwa na 
ziemiach polskich. Wyvtrwale głosi 
ona. że wszyscy żydzi będą musieli 
opusc ć Polskę i że trzeba przepro- 
wadzoć to stopniowo, Czy takiem sta- 
nówiskiem iego obozu żydostwo mo- 
je nie interesować się? 

4 „Endecja jest. niestety. partją polskiej 

inteligencji, Jakkolwiek bezsensownym 1 

chorobliwym może wydawać się cały ten 

okres poprzedzający wyzwolenie” Polski 
od żydostwa. jednak trzeba się tem sta- 
nowiskcem imeresować, bowiem enlocja 
jest najw'ykszą polską pariją. rwącą się 

z rozmachem do władzy. Gdy taka pattja 

ZBZNACZA *woją programową linję nie 

można przecież nie brać tego poważnie. 

Gdyby endencja była u władzy, to 
zaczęłaby wprowadzać w życie swój 
program w stosunku do żydostwa, ale 
jej program 

, — jest przecież niezgorzej realizowany 

i bez emdeków. Żydzi, coprawda, nie są 

wwrzucani ze swoich osiedłi, ale są, syste- 

matycznie usuwani z życia. z 

Endecji. przyznaje autor, udało się 
przekonać już w wielu miejscowo- 
ściach ludzi, że istotnem źródłem zła 
w Polsce jest żydostwo. Gdyby na- 
wet endecja doszła do władzy, to nie 
będzie mogła wypędzić żydów z Pol- 
ski, jak kiedyś to uczyniono w Hisz- 
panji. Stopniowo wypędzać żydów z 
poszczególnych okręgów również nie 
da się. I po dojściu endecji do wła- 
dzy zacznie się okres niechęci do en- 
decji na tle... sprawy żydowskiej: 

, — Jesteśmy więcej niż pewni, ża jeżeł 

im (endekom, przyp.) uda się kiedyś przy- 

stąpić do urzeczywistnienia tego programu, 

to zostaną oni ukamienowani przez wła- 

snych wvznawców, zanim ten proces za- 

cznie należycie rozwijać się. 
_ Zmysł rzeczywistości nie jest cechą 
żydowską. Zapominają oni, że ruch 
antysemicki przestał być przywilejem 
endecji i obejmuje najszersze koła 
społeczeństwa polskiego, myślącego z 
troską o przyszłości państwa 
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„KURTER ZACHODNT 


środa 10 lipca 1935 rokn. 


Rada miejska w Sosnowcu 


postanowiła uruchomić miejską kasę oszczędności 


W ub. poniedziałek odbyło się o- 
słatnie przedwakacyjne posiedzenie 
Rady miejskiej w Sosnowcu. Na wstę- 

je posiedzenia p. prezydent MKacz- 
kolski zakomunikował, że chcąc u- 
łatwić mieszkańcom Sosnowca złoże- 
nie hołdu zwłokom śp. marszałka Pił- 
sudskiego zarząd miejski zonganizu- 
je w najbliższej przyszłości łani po- 
ciąg do Krakowa. 

MIEJSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI. 


Następnie ławnik dyr. Mazur zre- 
ferował sprawę konieczności urucho- 
mienia miejskiej kasy oszczędności. 
Mówca omówił doniosłe zadanie te- 
go rodzaju instytucji dla potrzeb ku 
piectwa i rzemiosła Sosnowca. stwier- 
dzając, że wiele kredytów nie może 
być obecnie rozprowadzonych spowo- 
du braku tego rodzaju instyiucji fi- 
nansowej. Ławnik dyr. Mazur zazna- 
czył,.że statut miejskiej kasy oszczęd- 
ności jest już od 1950 r. zatwierdzo- 
ny przez .województwo i nic nie Stoi 
na przeszkodzie uruchomieniu. Koń 
cząc swój referat zgłosił wniosek, że 
Rada miejska poleca Magistratowi 
przystąpienie do organizacji miej- 
skiej kasy oszczędności, przyczem u- 
chwala wydatkować na prace orga- 
nizacyjne 10.000 zł.. a na fundusz za- 
kładawy 50.000 zł. Drugą częścią wnio 
sku było upoważnienie Magistratu d 
nabycja nieruchomości po spółdziel- 
czym Banku Zagłębia, znajdującym 
się w stanie likwidacji i ulokowanie 
w tym gmachu miejskiej kasy oszczęd 
ności. 

W sprawie wniosku ławmika dyr. 
Mazura zabierakń głos radni: Anger 
(PPS), Kopczyński (komunista) i Oli- 
ner (klub żydowski). Rada jedno- 
myslnie uchwaliła przedłożone wnio- 

i 


OSZCZĘDNOŚCI BUDŻETOWE. 


Skołei przystąpiono do poprawek 
budżetn w wyniku piema wojewódz- 
rwa nie zatwierdzającego budżetu u- 
chwalonego w marcu, Województwo 
zarzuciło Radzie, że zbyt optymisty- 
cznie preliminowano dochody, nie 
uwzględniając ułg przy spłacie zale- 
złości podatkowych. poddało krytyce 
organizację służby zdrowia. oraz że 
zbyt mało wstawiono na spłatę zale- 
glych rat od zobowiązań. Wreszcie w 
budżecie nadzwyczajnym wojewódz- 
two zaleciło wstawienie kwot na in- 
westycje z sum dotowanych przez 
Fundfaż Pracy. 

Referował poprawki r. Szenk. O- 
gółna. sima oszczędności w opraco- 
waniu komisji finansowo - budżeło- 
wej wyniosła 113.000 zł, przyczem 
oszczędności w wydatkach personal- 
nych wyniosły 22.000 zł., w wydatkach 
rzeczowych 91.000 zł. 

Na temat proponowanych oszczęd- 
ności rał głos r. Bielmik, ostro a- 
takując zarząd, że poczynił oszczęd- 
ności wóród personelu słabo uposażo- 
nego fpielęgniarki, praczki, dozorcy 
itd). natomiast swoich uposażeń nie 
tknął. ` 

W 'dyskueji szczegółowej uwzględ- 
nion niektóre poprawki zgłoszone 
przez r. Gębickiego i r. Konieczną. 

czasie dyskusji szczegółowej. 
gdy była mowa o 15.000 zł. na wy- 
bory zabrał głoe r. Staśko (PPS), wy- 
ełaszając demonstracyjne przemówie- 
nie na temat wyborów. 

Przed. głosowaniem nad całością r. 
Biełnik zgłosił nastepujące oświad- 
czenie w sprawie całości budżetu. 


DEKLARACJA PPS. 


Klub Radnych PPS podczas dyskusji bu- 
dżeiowej .w miesiącu marcu rb. osi cały 
szereg wniosków oszczędnościowych, które 
przez radziecką większość  sanacyvjno-ży- 
dowską.. zostały odrzucone, jako wnioski 
„demagogiczne”". 

Obhechie Województwo Kieleckie zwróciło 
budżet do przerobienia i poczynienjia w nim 
oszczędności. . 

Nie wiamy, jakiemi względami kierował 
się Pan. Wojewoda, odrzucając budżet So- 
snowca, jak również nie wierzymy, aby o0- 
becna większość radziecka zdobyła się na 
adwarę, nazwania zarządzenia Pana Woje- 
wody „demagogją”, lecz mając przed sobą 
propozycje oszczędnościowe Zarządu Miej- 
skiego į większości Komiejj Finansowo-Bu- 
dżetowej stwierdzumy, że Magistrat poszedł 
po linii najmniejszego oporu, dokonywnując 
oszczędności kosztem pracowników najbie- 
daiejszych ti: nraczek. dozorców domo- 


wyah, dróżników, strażaków, pielęgniarek, 
obslugi szkolnej itp. 
Natomiast nie śknięte zupełnie uposażeń 
prezydjum Zarządu Miejskiego, nie skreślo- 
no ukrytych dodatków dla działaczy party j- 
nych (p. Nawrocki), nie zreorganizowano 
dotąd - chaotycznej gospodarki w wydziale 
kanalizacyjno-wodociągowej itp. 
Wobec po Klub Radnych PPS, 


uważając tak r oszczędności za wysoce 
krzywdzące najbiedniejszych pracowników 
Magistratu — wyraża kategoryczny protesi 


przeciwko tego rodzaju polityce oszczędno- 
sciowej i dlatego głosować będzie przeciwko 
przedłożonym poprawkom, jak również ca- 
lemu  preliminarzwi budżetowemu na rok 
1935-36, 

Budżet z poprawkami opracowane- 


w związku z zamiemzonem przejściem 
wojewody kieleckiego dr. Diadosza 
na inny teren, jako kandydaia na sta- 
nowisko wojewody kieleckiego wy 
mieniano b. prezydenia Dąbrowy i 
b. dyrektora Funduszu Pracy posła 
Madeyskiego. 

Później, kiedy jułź odejście woje- 
wody Dziadosza uważane było za 
rzecz pewną. wymieniono jeszcze in- 
ne kandydatury na stanowisko woje- 
wody kieleckiego, przyczem najwie- 
ksze jakoby szanse miał poseł Brzęt- 
Osiński. 

Ostatnio znów w kołach politycz- 


Kto będzie wojewodą kieleckim? 


Uporczywie wymawiają nazwisko posła Madeyskiego 


Jak już w swoim czasie pisaliśmy. |nych w Warszawie mówi się o zmia- 


mi przez komisję finansowo - budże- 
tową uchwalono. Przeciw głosował 
klub PPS i komuniści. 

Budżet w wydatkach zwyczajnych 
zamyka się sumą 2.715.810, w wydat- 
kach nadzwyczajnych 739.000: zł. W 
dochodach zwyczajnych 2518,251 zł. 
w dcchodach nadzwyczajnych 912.000 
zł. Razem przetó budżet po stronie 
wydatków zamyka się sumą 3.454.810 
zl.. po stronie dochodów 3.435.251 zł. 

Zamykając posiedzenie życzył rad- 
nym p, prezydent Kaczkowski weso- 
łych wskacyj. 


nie na stanowisku wojewody kielec 
kiego. przyczem uważane jest za pew- 
ne, iż wojewodą kieleckim ma być 
mianowany poseł Madeyski. 

Sprawa ła ma być Walce defini- 
tywnie załaiwiona. 

Skądinąd zapewniają, iż wszelkie 
pogłoski zarówno na temat przejścia 
wojewody Dziadosza na inne stano- 
wisko. jak i objęcie przez posła Ma- 
deyskiego stanowiska wojewody kie- 
leckiego są bezpodstawne. 

Ile w tem wszystkiem jest prawdy 
-- niedaleka przyszłość pokaże. 


KRONIKA 


Z 
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Emigracja rolnicza 
DO BRAZYLJI 
Nałbliższy trangpost osadników pol- 
skich na kolonję Aguia Binaca (Orzeł 
Biały) w stanie Espirito Santo w Bira- 
zylji wyjedzie w dniu 2 sienpnia r. b. 
Na kolonję tę wyjeżdżać mogą rodziny 
rolnicze, zakwalifikowane przez Towar 
nzystwo koloniztcyjne w Warszawie. Od 
rodzin wymagane jest posiadanie 500 zł. 
zadatku na ziemię, 500 zł. na wyżywie- 
mie, oraz po zł. 667.50 od osoby dorosłej 
na przejazd do Brazylji. 
Waszellkich infoumacyj w sprawie wy- 
jazdu osadników do Brazyliji udzielają 


plakówiki Syndykatu emigracyjnego w 
całej Polsce, 


——XX—— 
X MIANOWANIA DOWÓDCÓW PUL- 
KÓW. Zarządzemicmi kierownika Min. 
spaw wojrkowych, gen. bryg. Kaeprzy- 
dkiego, mianowamo nowych dowódców 
kilkunastu pułków piechoty. kawalerji i 
artyllerji. M. in. d-cą 23 pal. w Będzinie 
został mianowany ppułk. R. Gorczyński: 
d-cą 11 pp -w Tarnowskich Górach ppułk. 
dypl. H. K. Gorgoń; d-cą 73 p. p. w Ka- 
towicach ppułk. dypl. B. Duch. 

X żNIWA W ZAGŁĘBIU. W ub. ponie- 
działek nazpoczęto już w niekłtórych miej 
scowoścjach Zagłębia żniwa. Diliugotnwałe 
ciepło, w. połączeniu z częstami opadami 
deszczu, spowodowało, ż6 żyta zupełnie 
już dojrzały i w związku z tem żniwa na 
naszym teremie rozpoczęły się woześniej, 
niż w imnych latach. 

X ZWALCZANIE NIELEGALNEGO 
RZEMIOSŁA W CZELADZI. Onegdaj od 
było się zebranie członków wszystkich ce 
chów w Czeladzi, na kłtóraom omawiama 
była sprawa zwalczania nielegalnego rze- 
miosła. W zebiramiu z ramienia starostwa 
wziął udział ref. Stadko.  Wybmno aze- 
Sciowo komitet międzycechowy, kiióry po 
dokooptowamiu do niego jeszcze kilku 
członków zatwierdzony będzie przez wła- 
dze powiatowe. 


bia, przesyłają nam poniższy, 


Posiedzenie rady miejskiej 
W BĘDZINIE 


W ozwaniek, dm. 111 bm. o godz. 19 w 
sali posiedzeń przy ul. Kołłątaja 44, od- 
będzie się posiedzenie Rady miejskiej w 
Będzinie, wedłmg następującego potząd- 
ku obrad: Przyjęcie protokułu z 1,215 
posiedzenia; Uchwalenie regulaminu o- 
krad Rady miejskiej i jej komisyj; U- 
dhwalenie bndrżetu na 1935-36; Sprawa 
przystąpienia do wojewódzkiego Związ- 
ku międzykomunalnego dha spraw opieki 
spodecznej; Wnioski i interpelacje. 


Ciągnienie Ił-ej kl. 33-ej Loterji 
rozpoczyna się już 16 b. m. 


Losy są do nabycia 
w szczęśliwych kolekturach 


St HLAWSKIEJ 


Seanewiec — Będzin — Dąbrowa Górn 
Zawiereie — Gradsziee. 
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X KOLONJE LETNIE DLA UCZNIÓW 
SEM. MESK. Kancelanja seminarjum me- 
skiego w Sosnowcu przyjmuje zapisy na 
kallomyje letnie, które będą urządzone w 
Starym Sączu pod Krynica. Wycieczki do 
Żegiestowa, Krynicy, Rytra, na Szczawni- 
ckie hale, do Krościemika i Pienin, do ra- 
finecji w Limanowej, na zamek w N. Są- 
om i in. Opłaty wmosić należy do 15 bm. w 
kamcelarji. Na kolonje  przyjmtuje się 
także dzieci szkoły ówiczeń. Zgłoszenia 
osobiste. 


AGŁĘBIA 


Nr 19. 


ma, 
] Tani i pieknie położony 


| ZAKŁAD LECZNICZY w 


NAŁĘCZOWIE 


Jedyna w Polsce woda naprawdę 
hypotoniczna. 


Ryczałty 3 iyrodiioxe 220 zł. 


pobyt, utrzymanie, kuracja, lekarz 


W Parku orkiestra Dziarjanow- 
akiego. Rozrywki. 3716 


Oddzielne rzeźnie rytualne 


jedna z agencyj prasowych podaje 
następującą wiadomość: 

Prowadzona obecnie przez organi- 
zacje samorządu terytorjalnego akcja 
przeiw ubojowi rytualnemu oparia 
jest przeważnie na przesłankach bud 
żetowych. Chodziłchy o zwiększenie 
dochodów z rzeźni miejskich, co jest 
obecnie. wobec opłat za ubój rytual- 
ny niemożliwe. Jednak  jnicjatorzy 
projektu zakazu uboju zdają sobie 
sprawę. że takie posunięcie nie jest 
możliwe. zwlaszcza w miastach, gdzie 
odsetek lndności żydowskiej jest po- 
ważny. 

W poszukiwaniu wyjścia z sytuacji 
niektóre organizacje samorządowe 
przyszły do wniosku, iż najbardziej 
Selowe byłoby odseperowanie ubo- 
ju rytualnego od ogólnego. Stworze- 
nie oddzielnych rzeźni dla ludności 
żydowskiej uważane jest za możliwe, 
przyczem rzeźnie takie podlegałyby 
nadzorowi gmin wyznaniowych żv- 
dowskich*. 


—xx—— 

X DELEGACI KOP. „LIPNO“ przesłali 
nam pismo, w którem odwołują zarzuty 
dkierowane pod adresem właściciela ko- 
palni p. Danielewicza, który jakoby wy- 
jechał z Zagłębia. zabierając pieniądze 
uzyskane ze sprzedaży węgla. Jal wiado- 
mo zanzuńry te stały się przyczyną słnajkni 
na kopalni Lipno. Delegaci oświadtzają, 
że zostali wprowadzem w błąd przez b. 
zaw iadowcę kopalni, Józefa Kozła. 

X  ODROCZONA KONFERENCJA. — 
Wozotaj wyznaczona została w Inspekto 
racje pracy w Sosnowcu konferencja. zwo 
lama naskutek skargi pracowników pie- 
karskich w Dąktowie, że pracodawcy nie 
przestrzegają umowy i miezafrudniaja 
bezrobotnych pracowników. Konferaneja 
została. odnoczona przez inż. Zwołińskiegmo 
do piątlku, celem zebrania odpowiednicge 
materjału. 

X WYBORY DELEGATÓW rabbolmiozych 
na kopalni Renard w Sosnowou odbędą 
sie dn. 15 bm. Listy kandydatów zgło- 
sily: Prara Polska, C. Z. G., Chrz. Zjed- 
nangemie zawodowe i ZZZ. 


X ZAMACH SAMOBÓJCZY. 23-1et. M e- 
czysławia Błaszozykiewicz, zamieszkała w 
Będzinie, przy ulicy Pszenncj, napiła się 
w celu samobójczym esenej iodtowej. De 
malke, po udzieleniu jej pierwszej pomo- 
cy lekarskiej, przewieziono na kurację do 
szpitala powiatowego w Będzinie. 


X POŻAR. W stodole Framsiszka Sajbe- 
ckicgo w Ząbkowicach zapaliła się oneg. 
daj od iskry z komina domu. strzecha. 
Ogień strawił darh oraz jedmą ścianę sto- 
doły. Straty wynoszą 500 zł. 


Iwonicz - Zdrój 


MIŁY ODPOCZYNEK — 3813 
SKUTECZNA KURACJA 


Pozdrowienie od harcerzy-żeglarzy 
z Zagłębia Dąbrowskiego 


Nasi dzielni przyjaciele, uczestnicy 
kursu żeglarskiego chorągwi Zagłę- 
miły 
list: 


„Uczestnicy kursu żeglarskiego 


chorągwi Zagi. przesyłają z nad Pili- 


¿y żeglarskie pozdrowienie „Kurje- 
rowi Zachedniemu' i wszystkim jego 
Czytelnikom. Mamy w tej chwili od- 
poczynek poobiedn, w ślicznym lasku 
t km. przed Sulejowem. Po czterech 
dniach deszczu zawitało słońce i 
grzejc nasze spracowane od wioseł! 


i | zdrowienia!” 


mięśnie. Rzeka tu już dość czeroka 
na swobodną jaza? kajakiem. Robi- 


my przeciętnie 8 — 10 km. na godzi- 
nę. Wpatrzeni w fale, omijamy o- 
strożnie kołki wodne i z nuriem 


płyniemy wciąż dalej. Zwiedzamy 
przybrzeżne csiedla: wsie są biedne, 
tak, że'ezęsto chleba trudno dostać, a 
w miasteczkach dużo żydów. Za parę 
minut odpływamy, 

Zagłębiacy Zagłebiakom dą po 


„CZUWAJ” dodatek harcerSkKi n.s 
POCZATKI ROCO SKAVTONWEGO W ZAGŁĘNI DARROWSKIEM 


Od D. K. W. do Z. H. P. 


W latach przedwojennych młodzież |że w hstopadzie Stefan Piotrowski 


pod wpływem rozwijającego się ru-lp 


chu krajoznawczego, została pohnięta 
w kierunku włóczęgi, zwiedzania ru- 
in, zaczęła się mogromną ciekawo- 
ścią interesów hietorją rwn i za- 
bytków, a przez to nawiązywać do 
wspaniale; przeszłości narodu i pań- 
stwa polskiego. 

Od czasu powstania Połskiego To- 
warzystwa krajoznawczego, młodzież 
początkowo pod egidą tego towarzy- 
stwa, a później coraz bardziej samo- 
dzielnie zaczęła tworzyć luźne orga- 
nizacje niezależne od starszych. W 
Zagłębiu pierwszą taką organizacją 
było dabrowskie kółko wycieczkowe. 
t zw.D.K.W. 

D.K.W. założone zostało we wrześ- 
niu 1968 roku. przez starszych kole- 
rów bedzińskiej handłówki: Czesła- 
wa Bykowskiego (Sławek). Edwarda 
Gemborka (Dziadek), Kazimierza 
Kierzkowskiego (Kazik), Stefana Pio 
|rowskiego (ojciec). Karola Wieczor- 
kiewidra( Matematyk). Stefana U- 
niejewskiego. wszystkich z Dąbrowy 
Górniczej. 

D.K.W. rozroslo się z czasem i u- 
tworzyło oddziały w  Sosnowen i 
Grodźcu. Kierownikiem, przewodni- 
kiem i jakby duchowym opiekunem 
D.K.W. był kolega Stefan Piotrowski 


zwany „ojcem D.K.W.“  Kierowni- 
kiem grodzieckiego Kółka był ś. p. 


Bolesław Heine, „Ojciec“ do wszyst- 
kich wycieczek był zawsze przygoto- 
wany. odrazu uczył historji rwin czy 
okolicy į wychowywał cate falangi 
nas młodych wtedy chłopców, oraz 
skierowywał nasze zainteresowanie w 
kierunku krajoznawczym i budził w 
nas ambieńe urządzania najdalszych 
najdłuższych wycieczek i najlepszej 
ich organizacji. Na wycieczkach 
R2 z przyrodoznawstwem parali sie 
Sławek Bykowski, Dziadek - Geborek 
i Karol Wieczorkiewicz. 

W 1909 czy 1910 roku D.K.W. urzą 
dzio wespół ze siarmzymi uczmiami 
szkoły będzińskiej wystawę prac j 
zbiorów uczniowskich, w sali rysunkó 
wej szkoły handlowej w Będzinie. 
Wystawa miała charakier szkolny i 
patronował jej nasz profesor rysun- 
ków ś.p. Waclaw Orłowski, mimo. że 
inicjatywa tej wystawy wyszła z po- 
za szkoły. 

Wystawa przedstawiała się okazale. 
Było dużo obrazów naszych ariys - 
tów - malarzy szkolnych: Czesława 
Skawińskiego. Stefana Pioirowskiego 
i innych. Prócz obrazów wystawiono 
albumy i zielniki. zbiory monet, mine 
rałów — przepiękne okazy z kopalni 
pałwanu w Bolesławiu — i masę róż- 
nrch innych rzeczy. 

DKW urządzało wycieczki do miej- 
scowości: Ogrodziemiec, Smoleń, Rab 
sztyn, Siewierz, Mirów. Bobolice, 
Żarki Oleztyn, Góry Świętokrzyskie. 
Ojców, Pieskową Skałę i do Sando- 
mierze. Miejscowości w samem Za- 
glębiu były bardze często przez mas 

wiedzane. Dnia 1% lutego 1910 ro- 
ku nastąpiło arczyste otwarcie loka- 
lu DKW w Dąbrowie Górniczej. któ- 
ry mieścił się w jednym pokoju, wży- 
czonym nam przez kolegę Stefana 
Koźmima. Lokal został wybielony jak 
się patrzy, udekorowany fryzem TY- 
sunkowym, wypełniony naszemi zbio 
rami, pracami itp. arcydziełami de- 
kawudzkiemi. 

Wiosną 1910 roku grono dekawud- 
czyków-założycieli powzięło myśl u- 
rządzamia tego rodzaju wycieczek, a- 
by podzielić się na szereg grup i do- 
chodzić na miejsce umówione zbiórki 
różnemi drogami i to w ten sposób, 
zehn zaskoczyć drugie grupy. Po- 
mysl ten bardzo się wszystkim podo- 
bał i wprowadzono go w życie. Ten 
rodzaj wycieczek doprowadził mimo- 
wołi do ćwiczeń naszych harcowni- 
ków z Podola i Ukrainy, podchodzeń, 
'ropień, wałk itp. 

Od września 1910 roku ten system 

' nieźle przerabiany w DKW tak, 


osłał nawet raport z tej naszej dzia- 
łalności Kazimierzowi Kierzkowskie- 
mu do Lwowa, jako nową rzecz za- 
sługującą na wprowadzenie we wszy- 
stach szkołach. Raport wysłał Pio- 
trowski dlatego. że w Zagłębiu istnia- 
ła również organizacja  Zarzewia, 
której naczelne władze zmajdowały 
się wówczas we Lwowie i tam w 
związku z dyskusją o systemie wy- 
chowania młodzieży w Polsce. który 
stopniowo przygotowywałby do służ- 
by wojskowej i ew. mógł w przy- 
szłości stworzyć zaczątek lub kadry 
polskiej siły zbrojnej. Raport ten 
miał służyć jako jeden z przykładów 
za podstawę dyskusji. Do DKW zjeż- 
dżał cały szereg działaczy Zarzewia. 
którym system wychowania u nas bar 
dzo się podobał i DKW było przed- 
miotem silnego zainteresowania. Ten 


rodzaj pracy i ćwiczeń w DKW wpro 
wadzony od wiosny 1910 roku a ści- 
śle kontrolowany i ściśłe przestrze- 
gany od jesieni 1910 roku, był wstę- 
pem do narodzeń skautingu. 

W 1915 roku DKW na Si swej 
działalności i jakby na zakończenie 
wydało w Krakowie broszurę pt. „W 
przededniu pracy”. Broszura ta jed- 
nak w czasie przemycania jej przez 
granicę ausirjacką została zagubiona. 
czy też porzuconą przez przemytni- 
ków. 

W grudniu 1910 roku Kierzkowski 
przyjechał ze Lwowa już z polece- 
niem władz Zarzewia i Drużyn Strze 
łcekich stworzenia podobnej organi- 
zacji w Zagłębiu. Rozumie się, że za- 
raz zwerbowano co ipewniejszych z 
dekawudczyków i w styczniu 1911 ro- 
ku stworzono z nich t. zw. oddział 
ćwiczebny, który przerabiał prakły- 


IDZIEMY, POLSKO!... 


Płoną roici... roezwanie... 

— Baczność! — tempo uderza: 
Po roszej ziemi groar płynie 

1 pieśń slychać harcerza: 
ldziem Polsko do Ciebie 

Z ukochaniem po brzegi — 

Z każdą chwilą i dzionkiem 
Rosną nasze szeregi 

Poprzez radość obozów 
Smętek ognisk, blask żaru 
ldziem Polsko do Ciebie 

W szumie naszych sztandarów 
Chcemy oto być silmi. 

By Cię mocą swych dłon 

Od krzyrod bronić mszelakich. 
Piersią własną zasłonić. 


Chcemy Polsko być dobrzy. 
Aby ciepło serc naszych \ 

Do suteryn trafiło 

I do niskich poddaszy. 
Sprawiedliwi być chcemy *— 
By m tej ziemi kochanej 
Imię krzywdy nazamsze 
Pozostało — nieznane. 
Posmięcenia — pragniemy 
By uczucia m nas żyły: 
Gdzieś tam m polu tkwią pono 
Braci naszych mogily. 

Gdzieś na krzyżu harcerskim 
Znak krmi czerni się rdzawy 
Rośniem Polsko dła Ciebie, 
Dla Twej chmały i slawy. 


Kiedy ogień Ćwierćmiecza 
W spalskim borze uderzy 
Usłysz, ziemio ojczysta 
Pieśń czuwania harcerzy. 


WITEŹ, HARC. CHOR. ZAGŁĘB. 


sx nadal to, 
przedtem w D 

Wiosną 1911 roku š. p. Andrzej 
Małkowski ukończył tiomaczenie 
książki Baden Powella .Scouting fo! 
boys“ wydanej w Polsce pod tytu- 
lem .Skauming jako system wycho- 
wania”. Książka ta stała się biblją 
całego iv hu skautowego w Polsce. 
Od jesieni “1 roku zaczął wycho- 
dzić „Skaut“ w. Lwowie, który uzu- 
pełniał braki istr.ejące w książce 
Małkowskieoo. Do Zagłębia pierwszy 
egzemplarz książki Małkowskiego 
przywiózł K. hierzkowski. Utwo- 
rzono włedy pierwszą drużynę imie- 
nia Dyonizego Czachowskiego w 


co pomyślano już 
. W. 


Dąbrowie Górniczej. drużynowym 
został Stefan Piotrowski, po nim 
był od 1929 roku jego młodszy 


brat Ksawery Piotrowski (Ksvt), a 
od bpca 1915 roku — Michał Wieru- 
sze wski. 

Drużyna składała sic początkowo 2 
4 zastępów w Dąbrowie i 5 w Grodź- 
cu. Ponieważ *lość chłopców w posz- 
czególnych zastępach zwiększała się, 
utworzemo plutony: I — uczniowski 
w Dąbrowie. II — mieszany (ucznio- 
wie i robornicy) w Dąbrowie, HI — 
mieszany w Grodźcu i IV mieszany 
w Ząbkowicach. 

Od wakacyj 1912 roku przybyły 
dwa plutony V w Sosnowcu i VI w 
Będzinie. 

Żeński pluton w Sosnoweu prowa- 
dziła od początku t. j. od 1911 roku 
koleżanka Marja Remanowska z So- 
snowen len podział na 7 plutonów 
składający się na pierwszą drużynę 
skantowa *--etrwał do wybuchu woj- 
ny świal¿weĵ, 

Szczegółowa historia ruchu skaw 
towego w Zastebiu Dabrowskiem u- 
każe się w książce pod tytułem „Z 
dziejów 1uchu  niepodległościowaga 
młodzieży Zagłębia Dąbrowskiego”. 

dw. Stanisław Szłenk 
(Śledź) 


NA ZLOT HARCERSKI W SPALE 


Zlot harcerstwa w Spale. w związ- 
ku z powstaniem przed 25-ciu laty 
pierwszych zawiązków tej organizacji 
samowychowawczej -- będzie zdarze- 
niem w swej doniosłości bardziej 
ważkiem, aniżełiby się napozór to 
przeciętnemu śmierielnikowi wyda- 
wać mogło. Gdy bowiem mówimy dzić 
o budowaniu Polski wielkiej i potęż- 
nej to kojarzy się to w umyśle każ- 
dego z zagadnieniem owych wyko- 
nawców budowy Polski. Od elemen- 
tu ludzkiego, powołanego do wzno- 


szenia u państwowego zależeć 
przedewezystkiem bedzie trwałość, 
moc, ormość tego gmachu. Najwię 


kszą przeto troską każdego pairzące- 
go w przyszłość. jest sprawa kształ- 


towania 
najbardziej doskonałej. 

Na przestrzeni ostatnich trzech 
dziesiątek lai nie zdołano stworzyć 
bardziej doskonałego systemu wy- 
chowawczego od systemu, w którym 
młodzież sama siebie wychowywuje 
w płaszczyźnie rywalizacji najszla- 
chetniejszych ideałów, gdzie wzora- 
mi są sami dla siebie wychowywują- 
cy się wzajemnie rówieśnicy, Ten sy- 
stem w genjalne formy ujęty przez 
gen. Baden-Povella ogarnął wszyst- 
kie kraje na najwyższym  ezczebln 
kultury stojące. To też najzupełniej 
słuszne są slowa lorda Rosebarry. 
który wyraził się w roku 1922: 

„Gdyby mnie zapytano, co uwa- 


Na marginesie ćwierćwiecza 


Kochani Drubowie!  Upłynęłto 
wiełe lat, gdy w  Zagiębiu 


już] turna i inni — są pomiędzy nami i po- 
powsiały | mimo lat. zawsze młodzi duchem w je 


pienwsze drużyny skautowe, czyli har-| dnym z nami szeregu maszeru ją. 


oerskie. Przygotowywali się do wałki 
z karabinem w ręku o wolną Polskę. 

I w czasie wielkiej zawieruchy dzie- 
jowej poszli w bój, by krwią swą i 
młodem życiem okupić roskrzeszenie 
Ojczyzny. 

Wielm z nich poległo i krzyże ich mo- 
git bielą sic po wszystkich zakątkach 
Pałski. Można je znaleźć na szlakach 
walk legjonowych., pod Radzymminem. 
na dalekim Wołynia: na Śląsku i wszę- 
dzie. 

Lecz wielu jeszcze żyje — pracuje 
często na odpowiedzialnych stanowis- 
kach. i w armji, i w służbie cywilnej. 
Niektórych znacie osobiście — hm. J. 
Piotrowski, powszechnie  Mrówkoja- 
dem zwany. hm. Z. Czærnoroski z Ša- 


Organizacja nasza ma wielkie trady- 
cje — ma swoją historję. I to, co się o- 
becmie dzieje. wysiłki nasze, nasze 
zloty, kursy i obozy, przejdą do histor- 
ji I od was tylko ARE by za nastę- 
pne 25 lat mówiono, że mómczas żyli 
dzielni, młodzi harcerze. co pracę smą 
budowali wielkość Polski. Pełni zapa- 
łu. silnej woli, wielkiej młości Ojezyz- 
ny- spełniali sumienne swe obowązki 
wiedząc. że szara, codzienna praca jest 
niemniej ważna. niż danina krwi w 
chwili potrzeby. 

Dołóżcie mszelkich starań, by lak 
o Was mówiła historja. 

Czuwaj! 

(—) J. Brzeziński phm. 
komendani okręgoroy. 


typu obywatela w formie |zam za najwyższy ideał dla mojej 


Ojczyzny. odpowiedziałbym. że był- 
by to naród którego wszyscy syno- 
wie byliby wyłącznie skaułami obee- 
nymi lub dawnymi. który byłby prze- 
jety ideałami ruchu skaułowego, Ta- 
ki naród bylby zaszczytem dla ludz- 
kości". 

W Polsce harcersiwo pczosiawało 
w specjalnie trudnych warunkach do 
chwili odzyskania Wolności, Wycho- 
wywało dzielnego obywatela i bo- 
jownika wolności. zdolnego do naj- 
wyższych poświęceń. I cudna karte ma 
harcerstwo polsk e w historji zmagań 
narodu polskiego z ciemięzcami. 

Z chwilą odzyskania walności sta 
nęło znowu harcerstwo do pracy nad 
wykpwaniem pełnowariościowych 
charakierów. mocnych ludzi. tak bar- 
dzo potrzebnych w tworzeniu Polski 
Wielkiej. Mocarnej. 

Wzpominając o v.eckre' karcie har: 
cerstwa w dzieja h współczesnej Pol- 
ski. nie będzie zadnią zearozum'ałością 
podkreślenie wsbirnego udziału har- 
cerstwa Zagłębia Dabrowskiego. Har- 
cerstwo Zagłębia Dabrowskiego po- 
czesne miejsce zajmuje w ruchu har- 
serskim polskim na przesirzeni mi- 
nionych 25 lat. 1l. co jest ważnem. 
iza świadomość tego. oraz wynika- 
jące z tej świadomości poczucie odpo- 
wiedzialności za dalszy. coraz pięk* 
niejszy. coraz wspaniałszy rozwój or- 
ganizacji. w której rodzić się będą 
najbardziej wartościowi. zdyscybli- 
nowani. ofiarni. o mocnych charakte- 
rach obywatele. frontowi żołnierze w 
służbie narodowej. 


Stefan Arnold 
b. harcerz od 1912 do 1919 r 


Obecny stan Z.H.P. w Zagiębiu 


Jeżeli chodzi o czasy obecne, to od 
rzucenia podwalin idei skautowej w 
Zagłębiu przez K. Kierzkowskiego, 
St. Piotrowskiego, Z. Pakowskiego, S. 
Unieje'wskiego. poprzez pracę i wy- 
siłki ś. p. J. Piotrowskiego, M. Wie- 
ruszewskiego. K. Wieczorkiewicza: 
E. Gęborka, Cz. Jaxy-Bykowskieso, 
N. Szlenka i M. Węgrzeckiego oraz 


tylu imnych znanych i nieznanych 
pracowników ruchu harcerskiego. 


powstał Związek Harcerstwa Polskie 
go. który dzięki trudnm i poświęce- 
niu komendantów: inspektora cho- 
rągwi M. Pawelskiego. długoletniego 
inspektora i komendanta chorągwi 
hm. ks. |. Sobczyńskiego. hm. J. K. 
Bujakowskiego, ph. J. Staśki, oraz 
ostatnio  słojącuch na placówce 

Korka i hm. J. Brzeziń- 
skiego, Związek harcerstwa polskie- 


go stanowi w Zagłębiu imponującą 
siłę. d 
26 drużyn 4000 harcerzy. blisko 


50 kół przyjaciół. Rozwinięte żeglar- 
stwo, oddziały W. F. i P. W., szybo- 
wnictwo i narciarstwo. 44 gromad zu 
chowych. 7 kół  starszoharoerskich. 
10 zawiazków. 5% obozów w 19% r. 
19.161 harcerzodni. A największe bo- 
gactwo to miłość i sympatja spo- 
łeczeństwa. którą się chlubi wdzięcz 
na chorągiew. 

Rozbudowana komenda chorągwi 
przedstawia sie w dniu ćwierćwięcza 


nastenująco: ked? podobozu spal- 
skiego bhm. Z. Kerek, komendant 
ehor. hm. prol. J. Brzeziński. wódz 


gromady i înstr. hm. prof. S. Pio- 
frowski, kierownicy wydziałów: or- 
Iganizacyjno - progr. phm. Marjan 
Heine, wyszkolenia technicznego oraz 
P.W. phm. J. Brzeziński, i phm. B 
Jakuhowicz, wydz. ogólnego — phm. 
Z. Ziembiński. klórr jest zarazem se- 
krełarzem K. Ch. starsze harc—'phm. 
Strn. Konieczko. zuchy — phm. Do- 
nat Datoń. Referenci: zuchowi 
hm. Wł. Flak, Wład. Sobieraj; pra- 
sa hm 8. Piotrowski, H.O. W. Berna- 
sik; wizytałorzy: hm. E. Czarnołęski, 
phm. Jan Woźniak: pilot chor. 
rhm. M. Heine: referent drużyn 
wiejskich — phm. E. Czarnołęski, 
ref. osobowy -- phm. Stan. Kopański 
skarbnik — H. R. Leon Klimas. 
SOSNOWIEC: 

Kmdt. hufca phm L. Ziółek; dru- 
¿yny 2 zagł. harc. 46. zast. 5, druży- 
nowy - ćwik Szimał Zdzisław. opie- 
kun — prot. H. Nowakowski: 4 zagł. 
w Sosnowcu, hare. 58, zast. — 5, druż. 
phm. R. Korek. opiekun — J. Wró- 
blewski, urzędnik: 8 zagł. w Sosnow- 
cu. hare. 54, zast. — 4, druż. phm. 
Z. Ziembiński. opiekun T. Olearczyk. 
Kier. szkoły; 25 zagł w Sosnowcu, 
harc. 40, zast. 4. drużynowy — St. O. 
Jan Burski, opiekun — M. Januszew- 
ski. A A 52 zagł. w Sosnowcu 
harc. 47. zast. 4, druż. sł. O. H. Ka- 
łuża, opiekun L. Mazurek, prof.; 42 
zagł, w Sosnowcu. harc. 46, zast. 4. 
drużynowy H. O. B. Jankowski, o- 


Harcerskie przyrzeczenie 


W dniach 9 i 10 bm. 59 z. z So- 
snowi:a obozowała w lasach obok Sta- 
rych Maczek, Obóz wielki, dużo luda: 
62 druhów wraz z zuchami, wszystko 
umaindurowane. Dobrze im się tam 
działo, gdyż opiekun drużyny prawie 
z całem KPH obozował opodal. Nie 
też dziwnego, że chłopcy weseli i ro- 
ześmiami biegali. czując się jak w 


ce 

E aren przybył jeden z dru- 
hów 59 z prośbą. bym pojechał przy- 
jąć od nich przyrzeczenie. 

Krag, w środku ognisko. Śpiewv 
popisy, zabawa. Wszyscy się bawią 
doskonale. harcerze i opiekunowie. 
Siedzę obok «piekuma, byłego har- 
cerza i słyszę, jak ten przejęty cały 
naszem życiem. mówi: „Śpiewa jcie. 
chłopcy. bo to tak pięknie". 

Wreszcie nastrój staje się coraz po- 
ważniejszy — przemawia drużynowy 
© znaczeniu harcerstwa i.. gromkie: 
„haezność!* Harcerze ustawiają się 
do jprzyrzeczenia. 

— „Druhu instruktorze! zgłaszam 
drużynę do przyrzeczenia. Krótlkie 
przemówienie... „Mam szczerą wolę“... 
Cisza... Wreszcie: ..Druhowie. przy j- 
mnuję Was do ZHP. badźcie dzie'ny- 
ma i prawymi!'.. 


piekum St. Dziurowicz, nauczyciel: 
43 zagł, w Sosnowcu. hare. 45, zasi. 
4. drużynowy ćwik Zb. Słaby. opie- 
kun Fr, Bartoś, elektromomer; 44 
zagł. w Sosnowcu, harc. 46. zast. 4. 
drużynowy - wywiadowca I. Gaudwn. 
opiekun L. Siefański. prof.; 59 zagł. 
w Sosnowcu, hare. 58, zast. 4 dru'vn.- 
ćwik J. Nałkaniec, opiekun — A- Fol- 
warski, nauczyciel: 64 zagł. w Sosne” 
cu, hare. 30 zastępów 3. drużynowy - 
ćwik |. Natkaniec, opiekun I 
Sobieraj, nauczyciel; 70 zagł. w Sos- 
nowcu. harc. 35, zast. 4. drużynowy 
wywiadowca T. Pochwalski. opiekun 
Piotr Rokicki. nauczyciel; 74 zagł. 
w Sosnowcu. harc. 24, zast. 2. druży- 
nowy-wywiądowca St. Krzosa. opie- 
kun — B. Niedźwiedź. nauczyciel: 
82 zagł. w Sosnowcu. hare. 38. zast. 
3, drużynowy B. Stanek, wywiadow- 
ca, opiekun M. Stankiewicz, prof. 
BĘDZIN. 

Hufcowy podharemistrz Józef Sta- 
nek. drużyny: 24 zagłębiowska w Bę- 
dzinie har. 26 zas. 3, drużynowy Jó- 
zef Hemek podharc. opiekun; 45 zag. 
w PŁagiszy harcerzy 39 zastępów 4. 
drużynowy £aszczyk. opiekun Stefan 
Gorczyński — nauczyciel; 71 zagłę- 
biowska w Będzinie, harc. 40, zas. 4. 
drużynowy L. Ułracki, opiekun W. 
Kiernski. kierownik szkoły; 23 zagł. 
w Będzinie. hare. 28. zac, 4. drużymo- 
wy Fr. Oruba, harcerz orli; 22 zagł. 
w Będzinie harc. 24 zast. 5, drużyno- 
wy Śribielak Feliks, wywiadowca. o- 
piekun Wł. Trząski. nauczyciel; T9 
zagłębiowska w Będzinie. harc. 26 
zst. 5%, drużtmowy Czmiel Bligjusz 
Ćwik. 

DĄBROWA GÓRNICZA 

Haremistrz St. Piotrowski: drużyny: 
| zagłębiowska w Dąbrowie Górni- 
czej. harc. 72. zast. 6, drużynowy M. 
Miecz. Maik: 20 zagłębiowska w Dą- 
Hachulski podharemistrz, opiekun — 
browie harc. 50. zast. 7, drużynowy 
harcerz orli J. Winkiel. opiekun Brze- 
ziński podharcmistrz, profesor: 39 za- 
głękiowska w Gołonogu. harc. 66. za- 
słonów 5. drużynowy H. O, W. Ber- 
nasik. opiekun T. Dobrzański, inży- 
nier; 48 zagłębiowska 


harc. 19, zast. 2, drużynowy B. Misiak, 
opiekun O. Bogdański. urzędnik; 55 
zagł. w Dąbrowie. hare. 30. zast. 4, 
drużynowy Kozioł SŁ ćwik, opiekum 
W. Baranowski. nauczyciel: 60 zagł. 
w Dąbrowie. harc. 59, zast. 5, druży- 
nowy Z. Molenda podharemisirz — 
bez opiekuna; 62 zagł. w Dąbrowie. 
harc. 29, zast. 3, drużynowy Sobok 
St-ćwik, opiekun — Jan Bujak. pro- 
fesor: 71 zagł., hare. 54. zast. 5 dru- 
żynowy |. Madej-ćwik opiekun dr. Z. 
Klimczyk; 76 zagł. z Zagórza. hare. 32 
zast. 3. drużynowy Zygmunt Jakulhow- 
ski. opiekun — prof. Piotr Karkow- 
ski; 8f zagł. w Dąbrowie. harc. 42. 
zast. 4. drwiynowy Jan Nejhardt wy- 
wiadowca. opiekun — J. Rogawski 
prolesor: 85 zagł. w Dąbrowie. harc. 
40, zast. 4, drużymowy harcerz orli 
Piotr Reron. opiekun — Wł. Bałazy. 
nauczyciel. 
GRODZIEC 

Hufcowy dr. Z. Czarnomski; 
żyny: 50 zagł. w Grodźcu, hare. 25. 
zast. 3. drużynowy Wł. Flak, podharc- 
mistrz; 5 zagł. w Saturnie. hare. 17. 
zast, 2. drużynowy podharemistrz Wł. 
Kuciński; 6 zagł. w Grodźcu, hare. 40. 
zast. 3, druż. Faustyn Woźniak. opie- 
kum Sylwester Ratkowski, urzędnik: 
14 zagł. w Czeladzi. harc. 35. zast. 4 
druż. Jan Zarzycki-ćwik, opiekun ks. 
Fr. Siuba: 86 zagł. w Czeladzi. hare 
54. zasi. 4, druż. dr. Orszuł St.-ćwik. 
opiekun Józef Karn. nauczyciel: 34 
zagł. z Wojkowice, 3% hare. zast. 4, dru 
żynowy HR G. Szpajdel. opiekun Je- 
rzy Dzierzbieki. inż. 

STRZEMIESZYCE 

Hufcowy podharcmietrz Józef Śmi- 
gielski, drużyny: 7 zagł. w Strzemie- 
szycach. hare, 25. zast. 5, druż. |]. Migl 
hare. orli: opiekun ke. Nejman Stan.: 
68 zagł. w Strzemieszycach, hare. 46. 
zst. 4, druż. Bol. Kopciara, nauczyciel: 
47 zagł. w Osirowach hare, 46, zast. 
3. druż. Leon Żolna-ćwik, opiekun Wt. 
Górka. inż.: 34 zagł w Maczkach, 
harce. 40. zast. 4, druż. Józef Tajer- 
ćwik. opiekun Paweł Domir — nau- 
czyciel; 22 zagł w Pekinie. hare. 54. 
zast. 3, druż. Stef. Głąbiński opiekun 


w Zagórzu, |]an Górka, nauczyciel. 


Komenda podobozu III 


na jubileuszowym Zlocie w Spale 


\ skład komendy podobozu II (Śląsk — 
Zagłębie) wchodzą: komendamt podobozu nr. 
II! hm. mgr. Jan Grzbiela (Śl). zastępca: hm 
Zygmumt Konak (Z), szef wydziału organiza- 
cyjnego: hm. Teodor Piechaczek (Śl). referent 
prasy i propagandy: ph Jacek Wnęk (śl) 
Wincenty Bernasik (Z), sekrerarjat: Framc'- 
azek Amot (Ś). Jenzy Malcher (Ś), ph. St. Ko 
pański (Z), Witold Sobieraj (Z). Leszek Zaln- 
ski ($); aboźny: ph. Bonifacy Slawik ($): huf- 
cowi: ph Fugenjusz Czannołeski, ph Józef 
Śmigielski (Z). hm Stefan Piotrowski (Z), ph 
Leon Ziółek (2). ph Zygmunt Kapturski ($) 
ph Amtomi Paszek ($), ph Tadwik Klatkus (5* 
vh Eugenjusz Partyka ($), pof. dr. Władysław 
Drobny ($). ph Andoni Wróbeł ($). ph mer. 
Sewerym Udziela ($) ph Ludwik Kiama (sl 
Hufiec zagraniczny: hm dr. Kazimierz Sta- 
warmiki ($). zastępca: phm Stanisław Wajcie- 
chowski; kwatenmistrz podolrozm: hm Lud- 
wik Wacławek ($), zastąpca: phm Ryszar:! 
Kalyta (Ś): refarent żywnościowy: ph Jan Kl 
ma ($), Franciszek Oruba (Z); referent ma- 
terjałowy: ph Juljan Kanpała (5), ph Stami- 
skaw Komieczko (Z); referent skarbowy: E: 
gelber Sylwester ($). ph Remigjusz Walect' 
(Z): neferent transportowy: ph inż. Miecz: : 
sław Kwaśniewiicz ($). ph Stanisław Trzask 
(Z); komisanz harców podohazu: ph Józef Pu 
[kowiec ($), ph Józef Brzeziński (2); referon 


STAN 


Rozwój gromad zuchowych na te- 
renie chorągwi Zagłębia Dąbrow- 
skiego najlepiej zilustruje poniższe 
zestawienie liczbowe przyrostu gro- 
mad i zuchów: W 1926 r. była l gro- 
mada. licząca 17 zuchów. Stopniowo 
diczbu wzrasta i w 1952 r. jest już 14 
gromad, liczących 283 zuchów. W r. 
1935 liczba gromad wynosi 35, liczą- 
ceveh 702 zuchów, a obecnie istnieje 
51 gromada licząca 1048 zuchów. 

W roku 1952 zonganizowano wy- 
dział zuchów w komendzie chorągwi. 
który rozpoczął wzmożoną akcję za- 
kładania gromad i kształcenia kierow- 
ników nowej pracy. Kierownikiem 
wydziału został dh phm Donat D=toń. 
instrakior I kl 


wycieczki: ph Riułolf Tomanek ($), ph Ma- 
njan Heime (Z): referent biegu: ph Józef Pu- 
kowiec (Ś), ph Leon Ziólek (2): refenemt tech- 
niki: ph Jerzy Gawroński (3), hm Eugenijus 
Cza mołęski (Z): referent: azów: ph Cze- 
sław Kumala ($). hm Zdzislaw Czaromski (Z) 
komisarz zawodów pionierskich: hm Jerzy 
Lis ($); komisanz obozownieiwa: hm Stefan 
Piotrowski (Z). ph Stanisław Szymań* 
komisarz zagramiany podobozu: hm dr. Ka- 
ziylierz Stawanski: kapelan podobozu: ks. 
prof. Slamisław Cynar ($), zastępoa: ks. prof. 
Henryk Czorny ($): lekam podobozu: hm dr. 
K. śtuwarski (5); kierownik służby br 
czeństwa i przeciwpożarowej: ph Paweł Wiri 
bel (Ś): kierownik plutonu łączności: Stam- 
ław Wyoiślik (8). 

PODZIAŁ ORGANIZACYJNY: Podohbóz III 
na Zlocie w Spale zostaje podzielony na na- 
siąpujące hufce złotowe: Zagłębie: hufiec I— 
hufcowy zlotowy hm Czanrnołęski Enugenjusz 
hufiec I=hufoowy zlotowy ph Śmagielski 
zef, hufiec I—hufcowy zlodowy hm Piotnow. 
ski Stefan, hufiec IV—=hufcowy zlotowy pl: 
Ziółek Leon. Razem 500 harcerzy. 

Śląstk 1659 harcerzy. 

llarcreze z zagramicy: hufiec zagraniczni 
hacerstwa polskiego w Czechosłowacji, Zw. 
harcerstwa polskiego w_ Niemczech 900 hance- 
'zv. Podohóż” razem %05% harcerzy, 

[4 


GROMAD ZUCHOWYCH 


Wydział zonganizował liczne kursy 
informacyjne. oraz dłuższe kursy wo- 
dzów i instruktorów. W r. 1935 odbył 
się w Łekawie kurs instruktorski zu- 
chowyv. w r. 1954 kurs podharemi- 
strzowski w Żarkach. Oprócz tych kur- 
sów odbyło się także 5 kursów wo- 
dzowskich. W tej chwili onajduje si: 
ne' ierenie chorągwi 20 instruktorów 
zuchowych. We wszystkiech hufcach są 
namiestnicy, tj. zastępcy hufcowyc 
do erraw zuchowych. 

W r. 1933 poraz pierwszy zorgani- 
zowano na ierenie naszej horągwi 
kolonje zuchowe, było ich 2, w roku 
1934 — 5 kolonij, w rb. przewiduje 
się okolo 10 kolonij zuchowych. 


dru- |d 


ZAWIERCIE 


Komendan. hułca — ks. kan. Bol. 
Wajzler drużyny: 12 zagł. w Zawier- 
ciu, harc. 26. zast. 3. druż.-ćwik Jerzy 
Stefański, opiekum Z. Kasprzycki. dyr. 
gimnazjum; 15 zagł. w Zawierciu. 
hare. 20, zast. 2, druż. phm. Stan. Sus. 
opiekun — L, Świderski, naucz.; 23 
zagł, w Zawierciu» harc. 28, zasi. 5, 
druż. H.O. St. Kubik, opiekun S. Tar- 
gowski, naucz.; 17 zagł. w Zawierciu 
harc. 34, zast. 6, druż. Stan. Kowal- 
czyk; 28 zagł. w Zawlerciu. hare. 57, 
zast. 5, druż-ćwik S. Borówka. opie- 
kun W. Nowak, nauczyciel; 30 
w Zawierciu, hare. 40. zast. 4, droz. 
Banasik-ćwik, opiekun B. Warzecha, 
naucz.; 55 zagł. w Łazach, hare. 37. 
zast. 4. druż.-ćwik Z. Włodarczyk, o- 
piekun Ant. Wicentowicz, kier. szk 


MYSZKÓW 
Hufcowy podharcmistrz Józef Tyl; 
drużyny: 72 zagł. w Myszkowie, harc. 
50, zast, 4, druż. A. Bielniak, harc. 
orli. opiekun Zięba W. urzędnik; 57 
zagł. w Myszkowie harc. 48, zast. 6, 
druż. Jan Folwarczyk. harc. orli, onie 
kun Nadrowski Franciszek; 33 zagł. 
w Myszkowie. harc. 50, zast. 4, druż. 
józef Tyl. podharemistiz, opiekun Fr 

Nadrowski, kier. szkoły. 


OLKUSZ 

Kmdt. hufca phm M. Kaczmar- 
czyk; drużyny: 10 zagł, w Olkuszu. 
hare. 96, zast. 11. druż. H.R. Z. Ma- 
kusz. opiekun prof. M. Mitka: 51 zagł. 
w Bolesławiu. harc, 38. zast. 4, druż.- 
ćwik Tad. Pedras, opiekun R. [arzęb- 
ski kier. szkoły; 46 zagł. w Olkuszu. 
hare. 21. zast. 2, druż. phm. M. Kacz- 
marczyk, opiekun S, Nocnń. kier. szk.; 
21 zagł, w Olkuszu. hare. 22, zast. 2. 
druż. H,O. l. Łapka. opiekun Z. Bar- 
wieki: 65 zagł. w Klnczach, hare. 31 
zast, 3, druż-wywiadowca Józef Rdes 
opiekun Wł. Kośmider kier. szkoły: 
78 zagł. w Sławkowie. harc. 28. zasi. 
2, druż.-ćwik M. Kaczmarek, opiekun 
St. Kopczyński. kier, szkoły: 84 zasł. 
w Kluczach. hare. 21. zast. 2, dzuż- 
ćwik L. Babczyk, opiekun St. Matoń: 
urzędnik. 

CZĘSTOCHOWA 

Kmdt hufca phm |. Faszczewski: 
drużyny: 9-ta, drużynowy H.O. Kaz. 
Zieliński. opiekun Józef Steczka. nan- 
AE harc. 20), zast, 2; 5 zagł. w 
Częstochowie. hare, 52, zast. 3, druż. 
Wacl. Grandys H.O., opiekun Józef 
Steczka, nauczyciel; 11 zagł. w w 
stochowie. hare. 48, zast. 4. druż. H. 
Wał. Kulik. opiekun prof. A. Hoty- 
miak; 15 zagł. w Kłobucku. harc. %, 
zast. 3, druż.-ćwik Tad. Sobie: 18 zagł. 
w Rakowie, harc. 46, zast. 5. druż. H 
O. Stoiński Stefan. opiekun Józef Ma- 
guński; 419 zagł w Częstochowie. 
hare 85, zast, 8. druż. H.R. Roman 
Henel. opiekun dr. L, Stolarzewicz; 
26 zagł w Częstochowie. hare. 35, 
zast. 4, druż. H.R, Wł. Małek. opie- 
kun sędzia Siemiędzki; 65 zagł. w 
Częstochowie. hare. 89, zasl. 8. druż.- 
éwik H. Klekoł, opiekun Brus Ami., 
naucz.; 66 zagł. w Rakowie. harc, 28. 
zast. 5, druż. Jan Kozioł H.O.. opiekun 
Brunon Zając, neuczycie|. 


BETETE TE RE TPP EEE "U WY" EIEE E ST 
„Dwudziestka* ze Spały 
ZASYŁA POZDROWIENIA! 


Już od tygodniu jesteśmy w Spale. 
Lasy spalskie od rana do wieczora 
rozbrzmiewają śpiewem. gwarem, a 
przedewszystkiem odgłosami siekier. 
kńofów, pił — to „hardoery” z Harc. 
Ośrod. pracy i drużyny  kwatermi- 
strzowskie wykańczają roboty. 

Dwudziestka też bierze udział w 
tym rozgwarze przeilzlotow ym. Pracu- 
jemy we własnym obozie i zajęci je- 
słeśmy przyp vaty dla komentiy Zlotu. 


a przygołowanie terenu. sienników. 
desek też zajmuje ao czasu. 
Otrzymaliśmy już wiełe listów; po- 


czte zlotowa działą świelmie. Wysyła 
my pozdrowienia dla naszego przyja- 
ciela „Kurjera Zach.”, da naszych bli- 
skich i znajomych w Zagłebiu. 
Zapraszamy do Spały naszych mi 
łych przyjaciół, by przy jechali obej- 
rzeć właenemi oczami radosne zastępy 
zdobywców świata. 
Za „Dwudziestkę* 
Jur Włóczykij. 
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Okres cierpliwego wyczekiwania 


Akcja ratownicza na kopalni „Reden* 


W dniu wczorajszym prowadzona 
była w dalszym ciągu akcja. mająca 
na celu zduszenie pożaru, wynikiego 
w nocy, z wtorku na środę w ubie- 
złym tygodniu w podziemiach kopal- 
ri Reden w Dąbrowie. Akcja ta, jak 
Juz pisaliśmy. polega na tem. iż po 
zamknięciu górnych wyloiów szybów 
i pochylni, którymi powietrze wcho- 
Aziło do podziemi, wczoraj prowadzo- 
no prace przy zamknięciu wylotu 
szybu wydobywalnego, którym wy- 
chodziło powietrze z podziemi. 

Praca ta zostanie prawdopodobnie 
ostniecznie zakończena w czwartek, 
t. j. jutro i od tej pory akcja polegać 
będzie na ohserwowaniu przebiegu 
wygasania pożaru w podziemiach ko- 
pami, co hędzie uskutecznione w ten 
sposób, iż z rurek, przeprowadzonych 


PROGRAM RADJOWY 


„SĄSIEDZI” W TEATRZE WYOBRAŻNI. 

Dna ti bm. o godz. 21.30 leatr wyobraźni 
nadaje słuchowisko pt. „Sasiedzi“ pióra A- 
dolfa Uzarskiego: będzie to słuchowisko gro- 
teskowe. Odtwurzajjące środowisko drob- 
nych ploieczek i komentarzy, których tłem 
jest każdy większy dom, gdzie na kuchen 
nych schodach sąsiedzi, omawiając aktual- 
ne wydarzenia wlasnego podwórka, znie- 
kształcają je i wyolbrzymiają. doprowadza- 
jąc często do groteskowych absurdów. 


BAŁKANY W PIEŚNI LUUDOWEJ. 

Zaciekawi wszystkich radjosłuchaczy au- 
dvoja dnia #1 bm. o godz. 1305 w wykona- 
niu zeanołu kameralnego Niny Mańskiej, 
przyniesie bowiem pieśni ludowe z najroz- 
majiszych krajów bałkańskich. Będą to 
więc pieśni greckie, albańskie, serbskie i 
bułgarskie. 

KONNCERT SOLISTÓW. 

Dnia 11 bm. o gode. 16.15 wystąpią przed 
mikrofonami radjostacji krakowskiej i wat- 
<zawsikiej utalentowani soliści: Konrad że- 
lechowski (6piew — Warszawa) oraz Karol 
Gutman (wiolonczeła—Kraków), Program o- 
bejmuje arje i pieśni, oraz drobne utwory 
wiolonczelowe. 

ŚRODA 10 LIPCA. 

6.50 Audycja poranna. 8.25 Wskazówki 
braktyczne, 11.57 Sygnał czaru, hejnał. 12.15 
«Dla naszych letnisk i uzdrowisk“ koncert 
malej orkiestry PR. 13.00 Chwilka dla ko- 
biet. „13.05 Recital wiolonczelowy Lucjana 
Budkiewicza. 15.30 Koncert popularny (pły- 
tv). 1515 Cedula giekly zbożowa-towarowej. 
15.90 Chwiika społeczna 15.25 Wiadomości 
o eksporcie polskim. 13.50 Arje i pieśni w 
wyk. Jana Kiepury (płyty). 16.00 „Lato dia 
zdrowia t urody” pogadanka dla kobiet — 
dr. Maria Biernacka 16.50 Codzienny odci- 
neh prozy: „Wędrówka Joanny“ ŒE. Szel- 
pure-Zarembiny. 17.00 Muzyka baletowa T. 
Dolihesa w wyk. ork. PR pod dyr. J. Ozi- 
mińskiego. 18.00 „Wesoły skecz Juljana Tu- 
wima pi. „Karjera Jacka Nobody“, 18.15 
Cala Polska śpiewa” — polskie pieśni lu- 
dowe w wyk. chóru mieszanego im. ke. Da- 
wrota z low. orkiestry 75 pa pod kier. por. 
Kazimierza Kanasia, 18.30 Pogadanka z cy- 
klu „Ogrodnik śląski" — Wł. Włosik. 18.45 
Muzyka taneczna (płyty). 19.15 Koncert re- 
+ awy., 19.30 Drobne polskie uiwory for- 
iepianowe w wykonaniu Lucyny Robow- 
skiej. 1950 „Świat się śmieje” przegląd hu- 
moru zagianicznego pol red, Św'atopełka 
Karpińskiego i Janusza Minkiewicza, 20.00 
Tajemnica grobowca Faraona" — „Sarkofag 
Faraona” — odczyt pióra prof. Stanislawa 
Machnewicza. 20.10 Muzyka lekka w wyk. 
ark Mandolinistów „Kaskada“. 20.45 Obraz- 
k z życia dawnej i współczeenej Polski". 
20.30 „Henryk Wieniawski — geujusz gry 
skrzypcowej” (w 100-n4 rocznicę urodzin) 
— odczyt wygl. dr. Józef Reiss. 21.00 Koncert 
złożony z utworów Henryka Wieniawskiego 
w wyk. Wacława Niemczyka | ork. P. R. pod 
dvr. G. Fitelberga. 21.55 „Pierwszy miesiąc 
w “Cice niepodleglej” odczyt wspł, Aleksan 


der Kawałkowski. 21.45 Koncert Chóru Da- 
na, 22.05 Wiadomości sportowe. 22.13 Skrzyn- 
ka franourka. 22,45 Mała ork. P R. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego. 


STARE PANNY 

- Nie możemy dalej iść ao lasu. Tutaj 

na kazdem drzewie są jakies tajemnicze 
zn udaj... 


„lzez bona. czyli pułapy, zamykające 
wyloty szybów. będą codziennie brane 
do analizy próbki powietrza. a ra 
czej mieszanki gazów z podziemi, i 
kiedy dopiero analiza wykaże brak tle 
nu, wówczas będzie można zdjąć pułap 
zamykający otwór szybu i po przepro 
wadzeniu wentylacji dołu. wejść do 
podziemi. Kiedy to nastąpi, trudno 


ustalić, narazie tyle tylko wiadonx 
iż jest 10 kwestja paru miesięcy. 

Jak się dowiadujemy, w związku 
z unieruchomieniem kopalni Reden 
na nieograniczony Czae, dbneknia gwa 
rectwa hr. Renard, interesując się lo- 
sem robotników pozbawionych pracy 
skutkiem katastrofy, postanowiła w 
miarę możności zatrudnić tych rohotni 
ków w swych zakładach. 


Jakiemi pociągami jezdzić 
do Wisły i Zakopanego 


W związku ze stałem przepelnie-|z czego 215 do Wisły. 100 do Głębce 
niem. szczególniej w dnie świątecz-|ji 573 do Zwardonia, Wrazie potrzeb; 


ne. pociągu odchodzącego z Katowic 
do Wisły i Zakopanego rano o godz. 
6.55. dyrekcja OKP w Katowicach 
podaje do wiadomości. że pociągiem 
ze względu na ograniczony ciężar. 
jaki dopuszczalny jest w pociągach 
zórskich na trasie do Wisły i do Za- 
kopanego. zwiększony być nie możc 
a przeto celem uniknięcia natłoku i 
niewygód podróżowania. zaleca się 
korzystać z innych istniejących połą- 
czeń w kierunku Beskid į Zakopa- 
nego, a mianowicie: 

1) w dnie przedświąteczne odjeżdża 
z Katowic o godz. 14.46 pociąg wy 
cieczkowy do Zakopanego i Zwardo- 
nia posiadający po 515 miejsc do każ- 
dej z tych stacyj; ; 

2) w dnie przedówiąteczne odjeż- 
dża z Katowic o godz. 15.46 pociąe 
wycieczkowy do Zakopanego i Wisły 
(Głębca) posiadający 250 miejsc do 
Zakopanego. 355 miejsc do Wisły i 
115 miejsc do Głębca; 

3) codziennie odjeżdża z Katowic 
o godz. 5.50 pociąg przez Żory, Chy- 
bie do Wisły (Głębca) posiadający 
115 miejsc; 

4) w dnie świąteczne, a przy zbie- 
waniu się dwu świąt w pierwszy dzień 
świąteczny. odjeżdża z Katowic o g. 
4.57 pociąg wycieczkowy do Zwardo- 
nia i Wisły posiadający 688 miejsc, 


ilość miejsc może być zwiększona w 
tym pociągu do 985, wreszcie 

5) istnieje w obecnym rozkładzie 
jazdy jeszcze jedna możliwość ranne- 
go dojazdu do Wisły pociągiem przy- 
spieszonym. odchodzącym z Katowic 
o godz. 6.28 i posiadającym w Chybiu 
dogodne połączenie do Wisły. Pociąg 
ten posiada 150 miejsc. Wprawdzie 
połączenie to wymaga  przesiadania 
na st, Chybie. to jednak szybkość do- 
stania się z Katowic do Wisły (wyjazd 
o godz. 6.26. przyjazd do Wisły godz. 
8.52) wynagradza trud przesiadania. 
Zaprowadzenie w iym pociągu bezpo- 
średnich wagonów Katowice— Wisła 
jest ze względów technicznych nie- 
możliwe. 

Podając to do wiadomości dyrekcja 
OKP w Katowicach prosi. aby we 
własnym interesie wybierający się na 
wycieczki do Wisły i Zakopanego z 
Kałowie i okolicy korzystali ze wska- 
zanych wyżej pociągów. a unikali ko- 
rzystania z pociągu odchodzącego o 
godz. 6.35, gdyż jak już zaznaczono. 
pociąg ten, iako dalekobieżny z War 
szawy, przybywa do Sosnowca i Ka- 
towie przepełniony podróżnymi z dal- 
szych stacyj. czemu tuiejsza dyrekcja 
w żadnym razie zapobiec nie jest w 
stanie. 


Górnicy niecierpliwie czekają 


na załatwienie sprawy kas brackich 


Sprawa kas brackich w Zagłębiu 
Dąbrowsesiem pozostaje nadal w za- 
wieszeniu. Jak wiadomo. Minister- 
stwo oipeki społecznej obiecało wy- 
słać do Zagłębia specjalną komisję, 
która miała palące zagadnienie zba- 
dać na miejscu, do tej pory jednak 
nic o tej komisji nie słychać. 

Tymczasem szerokie rzesze robotni- 
ków i bezrobotnych z niecierpliwością 
wyczekują na załatwienie tej sprawy. 
Materjalny stan kas brackich pogar- 
sza się z dnia na dzień, należne ze 
strony kas świadczenia wypłacane sa 


w drobnych sumkach, w formie zali- 
czek — a wszystko to pogłębia rozgo- 
ryczenie wśród mas górniczych, 
Dość przypomnieć, że sprawa ta jest 
wałkowana już trzy lata! 

Inspektor pracy i redakcje pism sta 
le nawiedzane są delegacjami górni- 
ków, którym nikt nie może pomóc. 
sprawa bowiem jest w ręku minister- 
stwa, 

Byłoby pożądane, aby Ministerstwo 
oipeki społecznej gorliwiej i szybciej 
zajęło się tem zagadnieniem. 


Bez dachu 


nad głową 


Tragedja bezrobotnego w Czeladzi 


Przed kilku dniami donosiliśmy o 
wypadku omdlenia z głodu mieszkan- 
ki Bobrownik w Czeladzi. Obecnie 
szeroko komentowany jest w Czela- 
dzi wypadek wyrzucenia na bruk bez 
robotnego Mateusza Majchra, który 
z całą rodziną od tygodnia mieszka 
pod gołem niebem na placu miejskim 
przy ul. Modrzejowskiej. 

Nędza wśród bezrobotnych w Cze- 
ladzi jest bardzo wielka, Utrzymują 
się ze sprzedaży węgla, zbieranego na 
hałdach kopalnianych. względnie o- 
trzymują żywność z kuchni prowa- 
dzonej przez komitet niesienia pomo- 
cy biednym. 

W podobnych warunkach znalazł 
się Majcher. Początkowo pracował na 
kop. „Ficinus* w Siemianowicach. 
lecz został zredukowany i powiększył 
groso bezrobotnych. Nie pracując 


trzy lata. wyczerpał się materjalnie 
wobec czego nie mógł płacić komor- 
nego w ciągu 13 osłainich miesięcy. 
Wreszcie zjawił się komornik i eks- 
mitował go z zajmowanego mieszka- 
nia w domu p, Szkocowej. 

Majcher z żoną i czworgiem nie- 
letnich dzieci znalazł się bez wyjścia. 
Niema środków do życia i dachu nad 
głową. W okropny sposób dokuczyły 
mu ostatnie deszcze. Przemókł zupeł- 
nie w skleconem ze zniszczonych sprzę 
tów mieszkania. przyczem przeziębiły 
się wszystkie dzieci. Kilkakrotnie 
zwracał sę o pomoc do magistratu, nie 
odniosło to jednak żadnego skutku. 

Bezrobotnym i jego rodziną winna 
zająć się opieka społeczna magistra- 
Ju i nie pozbawiać nieszczęśliwegt 
reletmiej deski ratanku. 


IYN KAŻDEJ CERY 
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Zlikwidowanie zatargu 
W FABRYCE HULCZYŃSKIEGO. 


W fabryce Hulczyńskiego w So- 
snowcu istniał od dłuższego czasu 
zatarg na tle zapowiedzianej przez 
dyrekcję fabryki obniżki płac akor- 
dowych ua oddzie'e Wellmana. za- 
(rudniajacym 7? robotników. W spra- 
wie tej, o kićiej niejednokrotnie pi- 
saliśmy już odhyło się kilka kosi 
'encyj które nie dały jednak wyni- 
(M. 

Wczoraj odbyła się jeszcze jedna 
konferencja pod przewodnictwem 
mep. Rychlowskiego. w której wzieli 
udział przedstawiciele dyrekcji fa- 
bryki i związków robotniczych. 

Na konferencji ustalono, że obowia- 
zywać będa  dofychczasowe stawki 
zarobkowe. przyczem zarobek robot 
ników 2a ośmiogodzinny dzień pracy, 
n.e może yć mniejszy niż był doty h 
CZAS. 

Przedstawiciele klasowego Związku 
mełalowców wysuneli iakże żąda- 
nia. aby robotnicy otrzymywali rów- 
nież wynagrodzenie za nieprzewidzia 
ne postoje i godziny nadliczbowe. 

— XX 


Zuchwałe włamanie 
DO MIESZKANIA W BIAŁY DZIEŃ. 


W ostatnich dniach w dzielnicy sie- 
leckiej Sosnowca dokonano kilka wła 
mań. Ostatnio w ub. niedziele doko- 
nano niezwykle śmiałego włamania 
do mieszkania właściciela piekarni p. 
Wł. Witkowskiego przy ulicy Kamien 
nej 4. jR 
Włamania dokonano w bialy dzień. 
gdy pp. Witkowscy byli w kościele 
na nabożeństwie. 

Włamywacze dostali się przez dach 
sąsiedniego domu na strych p. Wit- 
kowskiego i wyswawszy drzwi zeszli 
nadół do mieszkania. Złodzieje czuli 
się bardzo bezpiecznie w mieszkaniu 
bowiem splądrowali je dokładnie, za 
hierając 2840 zł. getrówką, biżuterję i 
różne wartościowe drobiazgi. 

Po zdemolowanin mieszkania zło- 
dzieje przeszli do magazynu 6ąsiadu 
jącego ze sklepem. zabrali szuflady 
kontuaru pieniądze ze sprzedaży pie 
Czywa, a następnie, oczyściwszy się w 
sklepie szczotkami przyniesionemi z 
mieszkania, opuścili okradzione mie- 
szkanie frontowemi drzwiami skle- 
pu, wychodzącemi na ulicę Robotni- 
czą. Przed wyjściem złodzieje zam- 
knęli sień od wewnątrz na zasuwę. 

Powróciwszy z kościoła pp. Witkow 
scy nie mogli poznać swego mieszka- 
nia, opuszczonego zaledwie przed 
dwoma godzinami. 

O zuchwałem włamaniu zawiado- 
miono policje, która niewątpliwie 
dołoży starań. aby wykryć zuchwa 
łych włamywaczy. 

ia WZ 

X POŻAR NA POGONŁ W zataj wie 
czortm zapaliła się z nieznanych przy- 
czyn w posesji Stanisława  Bietnankiego 
przy ul. Szopena 9 na Pogoni w Sosnow- 
cw szopa direwmiana. Szopa spłonęłu do- 
szczęlmie. Miejska straż zawodowa zlokali- 
zowała pożar, nie dopuszczając do pnze- 
niesienia się ognia na sąsiednie zalkldonce. 
nia. 


, 


RZĄDY KOBIET 

Panie dyrektorze, żona mi powiedz'ała: 

że powinienem się starać o podwyżkę pensji. 

| - Pięknie! Zapytam w takim razie mofaj 
żony, Czy mogą jej panu wdziekńć 


DOBRY CHŁOPIEC 


— To jes Jaś, mój najlepszy przyjaciel! 


On ma jeszcze gorsze świadectwa 


jak 
Sadzę 


tatusiu, że chętnie go poznasz.. 


KRONIKA ZAWIERCIA 


Z2 posiedzenia 
ZARZĄDU MIEJSKTEGO 


Pod przewodnictwem prezydenta mia- 
sta p. Sz'zodrowskiego odbyło stę posie- 
dzenie zarządu miejskiego w Zawierciu. 
Po przyjęciu protokułu z ostalniego po- 
siedzenia, delegowamo jednego z radnych 
na <złenka do Rady wojewókldkiej w 
Keleach. Ze wagbedu na zły stan finanso- 
wy miasta. postanowiono nie pmzystąpić 
do wojowerlzkiero związku mięrlzykomur 
nalmego dla spraw opieki społetznej i 
zdrowia. Następnie rozpatrzono i zacpi- 
njowano konwersję pożyczki z B. G. K. 
w kwocie 220 tye. zł. uchwalono prawi- 
zonjum blydzeiowe za miesiąc lipiec b. r. 
w stosunku jednej dwunastej części ogól. 
mego budżetu.  Pozatem umorzono różne 
podatki i opłaty miejskie oraz zbomifiko- 
mano nieściągalne koszta za letzenie od 
biednych - bezrobotnych mieszkańców 
Zawiercia na sumę 20 tys. zł. 


„Ja. 


——xx—— 
X OSOBISTE. Komendant powiatowy P. 
P. w Zawierciu komisarz Slianisław Si- 
woń, z dniem dzisiejszym rozpoczyna r- 
lop wypoczynkowy. Zastępstwo olbiejimnu- 
je kierownik komisanjalu komisarz Cy- 
wińsk, zaś kierownika komisanjaflu zaste 
pować będzie na czas urlopu, starszy 
przodcmnik - instruktor Kędzior. 

X WALNE ZEBRANIE BANKU LUDO- 
WEGO. W niedzielę, tj. 14 bm. o godz. 
14.30 po południu w domu  rzemieślni- 
czym w Zawierciu. odbędzie się walne do- 
raczme zebranie azłoników Bariki Hidowe 
go w Zawierciu. 

X WYCIECZKA W „NIEZNANE“. W mie 
dzielę 14 bm. K. S. M. M. oddział w Za- 
wiereiu umzącza dla swych członków i 
sympatyków wycieczkę „w nieznane”. 
Wyjazd  fummankami w sobotę o godz. 
6.30 wieczór, mocleg w stodołach na świe- 
żem sianie. Kierowniutiwo przygotowuje 
mo: niespodzianek. Przyjazd w niedzielę 
wneczorem. 

X ZBIÓRKA NA FOM. "rządzona w Zæ 
wio w dniu „Święta momza”, dn. 29 
ub. m. dała 236 zł. Piemiądze te przełkaza- 
no do Warszawy . 

% NOWY INSTRUKTOR OPLG. Pow. 
instruktor obwodu OPLG. w Zawierciu 
p: Karol Brzozowski został zwolniony ze 
swego dotychczasowego stanowiska. No- 
wym insimuikitorem OPLG. na powiat za- 
wiereiański zoskał p. Zs * sunt Żurkowstki 
z Będzina. 

X ECHA SAMOBÓJSTWA MISTRZA 
KOMINIARSKIEGO. Jak  donieśliśmy 
wezorij, w Zawienciu popełnił eamobój- 
atwo mistrz kominiarski Olesik. Otóż jak 
mim wy jaśmiają. przyczyna samobójstwa 
mè jest jeszaze dokładnie znana. Przy- 
czyną rozpezliwego kroku było podobno 
zwieszenie O. w pracy. Tragicznie zmarły 
Osik cieszył się w Zawierriu dobrą opi- 
nja: 

X NAGŁY ZGON NA ULICY. Onegdaj 
zasłabł nagle w Zawierciu przy ulicy Pa- 
derawskiego, mieszkamiec wsi Żerkowice, 
gm. Kusczyca, żebrak 76-letni Łukasz 
Zamora, kótry wkrótce zmarł. Zgon ma- 
stąpił gpowodu wycieńczenia. 


KURJER ZACHODNT 


Jedenaście tysiecy osób w Polsce 


zarabia ponad 20 


Bardzo ciekawe dane o zarobkach 
w Polsce ogłosiło ostatnio Minister- 
stwo skarbu. jak wynika z tej siaty- 
styki, większość mieszkańców Polski 
zarabia mniei niż 200 zł miesięcznie. 
Liczba osób zarabiajjących ponad 2: 
zł. miesięcznie zmniejsza się z roku 
na rok. Jeśli przyjmiemy, że mini- 
mum egzystencji dla rodziny złożonej 
z trzech osób wynosi 300 zł.. to oka- 
zuje się, że około 50%/e osób zatrud- 
nionych nie zarabia na minimum e- 
gzystencji. 

Liczba osób zarabiających ponad 
200 zł. miesięcznie w r. 1929 wynosiła 
334 tys.; w roku 1930 liczba ta zmniej 
ezyła się do 509 tys. osób i w r. 1931 
spadła do 294 tys. osób. Niestety do- 
tychczas nie ogłoszono statystyki za 
lata nasiępne. Wiadomo jednak, że 
ilość osób zarabiających ponad 200 


środa 10 lipca 1935 roku, 


tysięcy zł. rocznie 


|: zmniejszała się w dalszym ciągu. 
Bardzo interesująco wygląda spra- 
wa t. zw. „górnych dziesięciu tysięcy“, 
tj. osób zarabiających rocznie więcej 
niż 20.000 zł. rocznie. Jak się okazuje 
mamy w Polsce kilkanaście tysięcy o- 
sób zarabiających na wystawne utrzy- 
manie. W roku 1929 i 1950 dochód od 
20 do 40 tys. zł. rocznie wykazało 15% 
tys. osób, w roku 1951 liczba ta zmniej 
szyła się do 11 tys. osób. Do warstw 
najzamożniejszych, zarabiających po- 
nad 40.000 zl., czyli ponad 5000 zł. mie 
sięcznie zaliczało się w r. 1929 7 tys. 
osób. Liczba ta zmniejszyła się w r. 
1950 do 6 tys. osób iw r. 1931 do 5 
tys. osób. W miarę postępującego kry 
zysu zmniejsza się więc corocznie nie- 
tylko liczba osób zarabiajacych na mi 
nimum egzystencji, lecz również i 
liczba osób najzamożniejszych. 


zakończyły się zwycięstwem „Pembroke“ przed łodzią „Leander“. 


ŻYCIE 
Sldzena 


GOSPODARCZE 


Jak to wygląda w statystyce 
ZATRUDNIENIE, WYDAJNOŚĆ PRACY | ZAROBKI W KOPALNIACH 


Według ostatnich obliczeń staty- 
stycznych, w końcu kwietnia zatrud- 
nionych było w kopałniach węgla ka- 
miennego na terenie całej Polski 
67.352 robotników. w tem 43.774 w 
Zagłębiu Górnośląskiem, 17.677 w Za 
głębiu Dąbrowskiem i 5.901 robotni- 
ków w Zagłębiu Krakowskiem. 

Ogółem przepracowano 1.201.367 
dniówek zwykłych i 24.803 nadliczbo- 
wych. Na jednego robolnika przypa- 
da 17.75 dniówek zwykłych, 0.37 nad- 
liczbowych i 7.25 dniówek  straco- 
nych. Przeciętne wydobycie wegla na 
1 dniówkę wynosi: górnika 9.603 kg.. 


załogi na dole 2.607 kg., całej załogi 
1.725 kg. 

Przeciętne zarobki dzienne wynosi- 
ły: wszyscy robotnicy 8.07 zł, męż- 
czyżni ogółem 8.20 zł. (pod ziemią 
8.58 zł, w tem górnicy 10.62 zł, na 
powierzchni 7.49 zł.), kobiety 5.31 zł.. 
młodociani 1.68 zł. 

Przeciętne zarobki miesięczne wy- 
nosiły: wszyscy roboinicy 155.92 zł. 
mężczyźni ogółem 156.23 zł. (pod zie- 
mią 157.80 zł, w tem górnicy 193.69 
zł., na powierzchni 153.54 zł.). kobie- 
ty 60.84 zł. młodociani 36.16 zł. 


Kronika gospodarcza. 


LICYTACJA MAJĄTKÓW ZIEMSKICH. 
Towarzystwo kredytowe ziemskie w War- 
sza'wie postawi na licytację kilkaset nieru- 
ch mości ziemskich w województwach cen- 
tralnych. Sprzedaż ma nastąpić w listopa- 
dzie Tb. Ogółem wystawiono na licytację 467 
majątków ziemskich w województwie Lu- 
bejdkiem, Białostackiem, Łódzkiem. Kielec- 
kiem i Warszawskiem. 

ENERGICZNE ŚCIĄGANIE ZALEGŁOŚCI 
PODATKOWYCH. Stosownie do zarządzenia 
Mimisterstwa skarbu podjęły urzedy skarbo 
we energiczne ściąganie zaległości ad tych 
płatników, kiórzy nie uiścili dopłaty do 
równ=wartości przypist z r. 1934-35 lub ież 
zalerłości z r. 1953 į 1954 a utracili prawo 
do ulg podatkowych. Egzekucje są ARM 
wane przedewszystkiem przeciw płatnikom 
akonomiażnie silniejszym. 

BADANIA NAD USPRAWNIENIEM EKS- 
PORTU POLSKIEGO. Z polecenia ministra 
przemysłu i handlu. Państwowy Instytut Eks 
portowy rozpoczyna prace nad szczegółowem 
badaniem ak'ualuvch warunków kredyto- 
wych. traaeporiowych itp poszczególnych 
firm eksportujących oraz współpracujących 
z eksportem. Firmy ie będą indywidualne 
zapraszane przez Imtvtnt zæ ściślejszem 


wskazaniem zakresu becań Jednakowoż ie 
firmy. ktere w nejhiizszym czasie zaproszeń 
takich nie erzynaja a mają w omawianej 
dziodzinia dezyderaty do zgłoszenia, powin- 
ny się zwiecaś do hmiytntu z prośbą o jch 
wezwanie. Prace wspomniane mają być prze 
| -awadzone w ciągu Ppea. 

URODZAJ I SPADEK CEN. Już się rozpo 
czynają pierwsze żniwa na wsi. Na gruntach 
piaszczystych żyto kończy fuż proces doj- 
rzewania, który na ziemjach mocniejszych 
przeciagnie się jeszoze o kilka dni. W pier- 
wszych dmiach drugiej połowy lipca zbiory 
rczpoczną sję na dobre w wielu dzielnicach 
państwa. Urodzaj iagoroczny, zwłaszcza zbóż 
nzimvch, zapowiada się bardzo dobrze, Za- 
Lówno żyto, jak j pszenica zapowiadają się 
dorodnie pod względem kłosów i słomy. W 
-forach rolniczych liczą się ze zniżką œn ży 
'a po żniwach. 

RUCH BUDOWŁANY w POLSCE, Głów- 
ny Urząd Statystyczny opracował dane do- 

aee michi budowlanego w Polsce (w 
ach z ludnością ponad 20.000 mieszkań- 
ców) w ciągu I kwartału rb. Jak wynika z 
tych danych. w okresia T kwartali nkończo 
uo budowę %7 budynków mieszkalnych, li- 
tzacych ogółam 2.535 mieszkań. w tem 2% 
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jJauozi wych, Taf dwuizbowych, 714 trz. 
izbowych. 507 cztero i piecioizbowyeh, or 


76 mieszkań większych. Ogółem w nowo 
kończonych hudynikach znajduje sę 65 
izb, Ponadto ukończono 59 nadbudówek 
dobudówek. posiadających 119 mieszkań 
340 izhach W iym samym okresie rozp- 
częto budowę 457 budynków mieszkafnyc!: 
w których znajdzie się 1.188 mieszkań, u 
tem 146 iednoizhowych, 448 i h 
327 trzyjzhowych, 201 cztero i pięc 
wych. oraz 46 mieszkań większych, Ogółen 
mieszkania te liczyć będą 3.206 izb. Rozpacz: 
to również 37 nadbudówek į dobadówak, w 
ktróvch zmajdzie się 70 mieszkań o 1%0 je 
bach. Ponato ukończono 95 budyników i 10 
nadbudówek i dobudówek niemisezkałlnych 
araz rozpoczęto 99 hudymków i 7 nadhmdć 
wek niemieszikalnvch. 

PIENIĘŻNA, 

_ Dawizy: Belgja 8925; Holandja 5990 
Kopenhaga 117.00: Londyn 2621; Nowy Jork 
5.2? |, trzy czw.: Paryż 34.98'/:; Praga 2210: 
Smwajcarja 173,08. Szłokholm 13520: Wach” 
13,55: Berlin 212.90, 

Papiery procentowe: 7 proc. poż, stabali 
zacyjna 67 trzy óeme — —6725—6750 (500 
dlo.) 67.75 (w procentach); 4 proc. pożyczka 
inwestucyjna 105.00: 4 proc państw. poż. 
premjowa dolarowa 52,95—52.50; 5 proc 
konwersvjna 6750—67.75, 

Akcje: Bank Polski %0.75—9050; nagie: 
11.725; Lilnon 985: Modrzejów 4.40: i 
2.30: Starachowice 34.50. 

Dla pożyczek państwowych tendencja 
nieco mocniejsza. dla listów zastawnych i 
akcji przeważnie utrzymana. 

Banknoty dolarowe w obrotach iel 
dowych 5.26'/, rubel złoty 4.69, dor loty 

9.06, marki niemieckie (banknoty) 10/4, 
funiy anieelskie (baknoty) 26.22—2% 20. 

W obrolach prywatnych pożyczki dolara 
we: B proc. poż. z r. 1925 (Dillonowgka) 95:75 
(w proce). 

4 
Cała rodzina 
NA JEDNEGO 

Na tle osobistych porachunków, comta 
rodzina Lekstonów z Wałeowni pod Sław- 
kowem. mianowicie: Sefanja, Amtonina. 
Amttoni i Stefan, oraz Mereslka, raci się 
na Zygmunta Piętkę, z tej samej móejaco- 
wości i niebezpiecznie go alk mwm- 
chu były młotki. noże i kamienie, 

Rannago w niabezpiecznyim stamie przy 
wieziono do szpitala olkuskiego. 

-—— xx- 

X ZAŁOŻENIE ZW. METAŁOWCÓW. 
Onqgdaj odbyło się w Sławkowie ogólnt 
zabranie nobotmików fabr. braci Saan, 
zwołame przez Zw. robot. przem. meśało- 
wego (PPS. CKW.), pod przewodnictwem 
p. Filarskiego z Olkusza, Po przemówie- 
miu sekretarza okr. Związku, p. Angera z 
Sosnowca, zebrami założyli w Sławioowie 
oddział Związku, w którego skład: zarza- 
du weszli: pp. Jan Szeląg (prezes), Franc. 
Minkus (wiceprezes).  Amtoni Preńnzytk 
(skarbnik), Marjam Chadziński  (aekre- 
tarz). Oprócz tego wybrano komisję re- 
wizyjmą i dwóch członków z 

X NOWE KÓŁKO ROLNICZE. W mb. 
miedzielę, pod  pnzewadniabwem pnobloez- 
dza z Pradel ks. Pieprzmika, odbyło się 
organizacyjne zebrumie, na którem zało- 
żono kółko rolnicze w Pradłach. Zarząd 
kółka stanowią pp: Czesław Czamecki 
(prezes), Wal. Grabowski (wiceprezes). 
Stan. Widawski (sekretarz) i Jan Piatrtw. 
ski (skarbnik). 

X SUKCES POLICJI SŁAWKOWSKIE) 
Onegdajszej nocy z mieszkanią Franciaz- 
ka Wiśnidkiego w Sławkowie (Piaski) 
skradziono gramofon i kilka garniturów 
oraz dwa zegarki. Złodziej został wykry- 
ty drugiego dmia po kradzieży w osobie 
Jerzego Kolczyłka ze Sławkowa, który- zo- 
stał osadzony w areszcie. Skradzione ng. 
czy ad ehramo. 

X KRADZIEŻ W OGRODZIEŃCU. W 
czasie nieobecmości domowników z mie“ 
szkamia Bartłomieja Wnuka w cementa- 
wni „Ogrodzieniec“ ukradziono z szafki 
870 zł. gotówką i złotą obrączkę. Spraw- 
ca narzie nieujawniony. 


E E wma A WŚ E 0 MÂ 
ŚWIETNA SZTUKA. 


W oukierni spotyka się dwu dyrektorów. 
teatru. Rozmowa odrazu zeszła na tematy 
teatralne. J 

— Znana historja — rzekł jeden — dziś 
są pustki w teatrach! Pamiętam, jak to w 
zeszłom roku w moim teatrze okolo tysiąca 
osób stało przed gmachem į nie mogło się 
dostać do środka... 

— Dawał pan chylw jakąś świetną sztukę” 

Żadnej sztuki nie dawa teatr nie 


| paid? 
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„KURJER ZACHODNI" 


Z CAŁEJ 


amag  OLSKI 


SKŁAD MEBLI W BóÓżNICY 

Na ulicy Siadowej w Warszawie znaj- 
hyje się ol przeszło 40 lat bóżnica zwo- 
iemndków cadyka z Góry Kalwanmji. W 
„ych dniach, gdy modłący się, przytbtykh 
dp bóżnicy zauważyli, że na dizwiach 
wiezą dwie kłódki. Chasydzi przypusz- 
czzli, że jest lo dowiip ze strony bez- 
bożników. Zamierzaki  odenwać kłódki 
przed nadejściem soboty, jednak dozor- 
ua zwrócił uwagę, że byłaby to samowo- 
la, a to z następujących powodów. Waa- 
ściciel domu, w którym mieści się bóż- 
niva, Josek Krone znajduje się na letni- 
dku w Świdrze i przystąpił obecnie do 
ramantueswego miejskiego mieszkania. 
Wobe: tego. wstawił swoje mele do bóż 
uier. Olwiadozenie dozory  zdenenwo- 
walo chasydów. którzy chcieli  koniecz- 
ne dostać się do bóżnicy i połamać me- 
ble „odezczepieńca*. 

WOŹNICA WYGRAŁ 12.000 DOLARÓW 

Główma wygrana w kwocie 12.000 do- 
arów w Mipjuowem ciąguieniu dotanówiki 
padła na los Nr. 1224504,  Szozęśliwym 
posiadzczem okazał się robotnik Midhat 
Bodziun woźnica firmy Lulich w Tarno- 
wie. Bodzian mieszka w harakach dla 
bezdomnych ma tak zw. „Hmcie” , jest 
ojcem sześcionga małych dzierń. 

KARA ZA BUKIET Z MODRZEWIEM 

Ustawa o ochronie modrzewia phizewi- 
duje, że osoby, które łamią gałęzie tego 
wqymierającego drzewa, sprzedają te gałę 
ze względnie kupują — podlegają ka« 
ze administracyjnej. 

W związku z tam etarostwo Śródmiej- 
kie w Warszawie  ukarało Słanistawę 
Wieczorek grzywną z tej racji, że no- 
siła bukiet udekorowany pałązką modnze 
WI OWĄ. 

MORDERSTWA SKRYTOBÓGJCZE 

NA WOŁYNIU 

4-mo b. m. w godzinach przedpollud: 
niowydh w Mszczonowie w pow. łuckim 
strzałami został zamordowany  akryto- 
bójazo komendant postenunku policji w 
Ławrowie, ś. pp et. przod.  Kuryłek. 
Dwóch mordereów po dokonaniu zkliad- 
m zbiegło. Na miejsce wyjechały władize 
Należy zaznaczyć, że jest to już czwarty 
morh dokonany w ostatnich tygadlnialnih 
*kryllobójozo na funkojonarjuazach po- 
licji państwowej w waj. wołyńskiem. 

NOWOCZESNA KSANTYPA 

W Warszawie. w miaszkamiu 37-tellmie- 
go Jana Koziarewicza, raltłotnika, żona 
jego, 30-letnia Anna, wróciła do domn 
pijama. wszczęła z mężem kłótnię. Gdy 
K. próbował uspokoić żonę, ta wpadła w 
furję i zaczęła bić męża naczymiami ku- 
hennemi. eprzętami domowemi. na za- 
kończemie zaś zdemolowała doszczętnie 
mieszkanie i uciekła pozostawiając cięż- 
ko ranmego męża. Po upływie podziny 
sąsiedzi usłyszeli jeki nieszczęśliwego. 
zawiadomiłń policję. 

Przy łażąrym na podłodze w kałuży 
knwi Koziarewiezu zmsteziono strzaskane 
lusterko. kttóregn odłamki  przecigły mu 
tetnicę w lewym policzku. Nadto K. o- 
mzęmał trzy ramy ciete głowy. Po cepa- 
trunku K.. w stanie oięźkim przewieziono 
dos zpitała. Zbrodniczą żonę policja are- 
prtowwła. 


URZĘDNIK HUTY DEFRAUDANTEM 


Na polecenie sedziego śledczego areszto 
wany został w Katowica:h Wincenty Ha- 
dula. kierownik wydziału przewozowego 
w huwie Pokój“. 

Aresztowanie nastąpiło w Nowej wsi 
pod zarzutem defraudacji sumy 10 tysię- 
cy zł. 

Hadula odpowiadać będzie nietylko za 
aprzeniewierzenie. ale i za fałszorwamie do 
sumantów i ksiąg. 

W ostatnich dniach zrezygnował on z 
urlopu. gdyż jak się okazało, usiłował on 
fuszować defraudację, czyniąc w księ- 
zach różne poprawki. 

W mieszkaniu jego akonfiskowamo wie- 
le dokumentów. które go bardzo obcią- 
żają. Sprzen'awierzone sumy wydał na 
hulanki. 

ZBOŻE WYSOKOŚCI 2 I PóŁ METRA! 


Rolnik Herbert Sechawer, zamieszkały 
«w Nakie — Bielawach koło Bydgoszczy 
wyhodował na swem polu żyto wyjatko- 


wa wicdkolkii 


Przeciętna wysokość łanu wynosi 2 i 
pół metra. Najwyższe źdźbło ma 2.77 m. 


SEKTA ZBOCZEŃCÓW POD KLUCZEM 


Na skutek lieanyich skarg ongany po- 
licyjme zlikwidowały sektę zbotzeńców. 
mającą swą siedzibę w hiutotze  Hrymce- 
wicze, gm. Mikołajewskiej. Na czele sek- 
ty stał wyrodnialłec, sadysta Michał 
Hrydźko, który zdołał zwerbować około 
% włościan i założyć sektę pod nazwą 
„Oczyszczeńców grzesznego ciała“, Hrydź 
ko do sekty wkiągał młode dziewczgta. z 


Froda 10 Fpca 1935 roku. 


ktdremi wyprawiał? przed ogniskiem, o- 


toczonem zielenią, sadystyczne ongje. 
Dziewczętom Hrydźko tłumaczył, iż 
przez uprawianie praktyk sakcianskich 
będą one oczyszczone z doczesnych gnze- 
chów, przyczem ciało ich jak i dusze be- 
dą odporne na wszelkie pokusy. 

105-LETNI POWSTANIEC JEŹDZI 

KONNO 

Z Grodna donoszą, że we wsi Okółek, 
w gm. Giby, w powiecie suwalskim mie- 
søka niej. fózef Gryguć, kitóny urodził 
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się w 1830 r. liczy wiec ohemie 105 lat 
Życia. 

Brał on udział w Powstaniu Styomio- 
wem. Obecnie otrzymuje om 125 zł. ême 
rytury i 36 zł. na umundurowawie. 

Ma 6 córek i syna, wmakáw zaś i pra- 
wnuków około 80. 

Zdrowie dopisuje mn stale. Przy po- 
mocy syna może jeszcze wsiąść teraz na 
komie. Starzec dumny jest z tego, że w 
swoim czasie siedział na jednej ławie z 
Marz. Piłsudskim w Druskienikach j 
prowadził ożywioną rozmowę. 


ak spędza dzień amerykanka 


należąca do „górnych 10 tysięcy”? 


Miała dawna Europa swój ..Alma- 
nach gotajski”, mają i Stany Zjedn. 
rejesir, do którego zaciąga się nazwi- 


ska tylko towarzyskiej śmietanki 
kraju. à M 
Najwyższą arystokrację Stanów 


tworzą ci, których przodkowie przy- 
byli tu przed wiekami jeszcze. Ta- 
kich nażwisk jest zaledwie kilkaset. a 
należą do nich Astorowie, Vanderbi!- 
towie i inni. 

To są niejako rodzynki w wielkiem 
cieście rejestru „górnych 10 tysięcy”. 
który w wydaniu za r. 1954 obejmuje 
uż 54.500 nazwisk. Już sam fakt umic- 
szczenia w tym rejeśtrze stanowi ro- 
dzaj zaświadczenia, że dana jedno- 
stka jest pełnowariościowym «złon- 
kiem najwyższych sfer towarzyskich 
Nowego Jorku. ” 


WARUNKI PRZYJĘCIA 
DO REJESTRU. 


Niełatwo jest zdobyć miejsce w 
tym rejestrze. którejgo nazwa ołicjal- 
na brzmi: „Rejestr towarzyski Nowe- 
go Jorku“. O sprawie wpisania kan- 
dydata decyduje kolegjum, złożone z 


najznakomitszych osobistości, a wpro- 
wadzenia dokonywa conajmnief oś- 
miu już zarejestrowanych ludzi. 

Kandydat musi mieć przynajmniej 
40 tysięcy dolarów rocznego docho- 
du, wspaniałe mieszkanie, znajdują- 
ce się w dzielnicy odpowiedniej, oraz 
prowadzić domowe gospodarstwo na 
skali właściwej. Wymaga się też od 
kandydata pewnego siopnia kultury, 
przeszłości bez zarzutu i poszanowa- 
nia w łowarzystwie. 

© źródła zdobycia majątku, o ile 
tylko jego pomnażanie nie kolidowa- 
ło z kodeksem karnym. nikt go nie 
pyta. Olbojętne jest, czy majątek po- 
chodzi z literackiej pracy kandyda- 
ta, czy z handlu niewolnikami. Cho- 
dzi bowiem o to głównie. aby ten ma- 
jatek był. 

W sumie należenie do tego rejestru 
nakłada wysokie obowiązki, ale nie 
daje wiele praw. Przedewszystkiem 
więc członkowie tej kasty ludzi speł- 
niać muszą ściśle bardzo obszerne 
wymagania nałury towarzyskiej. To 
znaczy, że muszą urządzać brydża, 
herbatki i szereg większych przyjęć 


Przeszłość narzeczonej 


nie może być zatajona przed narzeczonym 


Najwyższy Trybunał w Nowym Jor- 
ku wydał w tych dniach ciekawe o- 
rzeczenie. Mr. George Braden. zna- 
ny na łerenie nowojorskim pedagog. 
wniósł ekarge rozwodową przeciwko 
swej żonie, uzasadniając ją tem, że 
zatnaiła ona przed nim fakt swego po- 
przedniego małżeństwa j rozwodu. 

Sprawa przeszła przez wszystkie in- 
stancje i oparła się wreszcie o Naj- 
wyższy Trybunał który zawiłą kwe- 
stje prawniczą rozstrzygnął zdecydo- 
wanem iak, 

Przewodniczący trybunału podkre- 
ślił w motywach orzeczenia, że „na- 
rzeczona jest obowiązana do pełnego 
szczerości pożycia, Przemilczenie waż- 
nych i istotnych szczegółów z prze- 
szłości uprawnia męża do wniesienia 


skargi rozwodowej”. 

Mimo orzeczenia Sądu Najwyższe- 
go, Mr. Goenge Braden rozwodu nie 
nzyskał. gdyż, jak oświadozył prze- 
wodniczący sądu, któremu sprawę tę 
przesłano do ponownego rozpatrzenia. 
narzeczeni urządzali często seanse 
spirytystyczne, co Świadczy o ich har- 
monijnem zżyciu się. 

Sędzia. opierając się na orzeczeniu 
Najwyższego Trybunału. które prze 
widnje możliwość uwzględnienia skar 
gi rozwodowej jedynie w wypadku 
Przemilczenia ważnych i istotnych 
szczegółów z przeszłości narzeczonej. 
oddalił skangę rozwodową Mr. Bra- 
dena, który po wyczerpaniu strony 
prawnej zagadnienia. pozostaje na- 
dal w więzach małżeńskich. 


Tragedja dziedziczki dolarów 
Ogłosiła się królową Europy i Ameryki 


Z Gorlic donoszą: 

Głośnem swego czasu było ogłosze: 
nie weląpienia na tron królowej Sta- 
nów Zjednoczonych Europy i Ame- 
ryki przez prostą wieśniaczkę Józefę 
Jaworowską w Ropie powiat Gorlice. 
aóra po otrzymaniu kilku tysięcy 
dolarów po zmarłym w Ameryce mę- 
żu, zmiiemogła na chorobę umysłową 
i sięgnęła po koronę królewską. Wnet 


znaleźli się usłużni poddani, którzy 
stworzyli świtę przyboczną. Samo 


zwańcza krółowa w niskiej wiejskiej 
RE urządziła sobie dwór królero 
ski. 

Poważniejsze osobistości wsi Ropa 
obdarzyła tytułami marszałka drmoru, 
generałami, ministróro oraz innych u- 
rzędników. Miejscowy proboszcz o- 
tnzymał nominację na nadwornego 
kapelana. Na dworze królewskim ba- 
wiono się wesoło. Dworzanie oddawali 
królowej najwyższą cześć. Codzien- 
nie poczta przynosiła jej listy z całe- 
go świata. Jeden z krakowskich poe- 
tów tworzył na jej cześć rymy i ubie- 

SG nioi- posade s 


Jednemu z adjutantów zakupiła kró 
lowa motocykl, innemu zaś wypłaciła 
gotówką 100 dolarów na opłatę cła 
od królewskiego samochodu. 

Zabawa w królowę trwała wiele 
miesięcy i budziła sensację w okolicy. 

Aż oto wyczerpał się cenny skarb 
królewski. Drogo kosztowały usługi 
członków dworu, którzy powoli zaczę 
li opuszczać królową siedzącą na tro- 
nie z pnia drzewnego. 

Krółowa nie miała co jeść. Pozby- 
wała eię wszystkich rzeczy z domu. 

Po oddaniu ostatniej sztuki płótna 
karczmarzowi w zastaw za napoje 
dla swego dworu zaczęła  żymić się 
liśćmi zielonemi buraka. _ zerwanemi 
na polu sąsiadów. Od głodowej śmier 
ci wyratowała ją dopiero policja. 
która zajęła się jej sprawą. 

rzeciw świcie zaś przybocznej wy- 
siąpił prokurator s. o. w Jaśle. 

Wszyscy oczekują ciekawego proce 
su, który dostarczy wiele szczegółów 
z życia pierwszej królowej Sianów 
Ziednoczonych Iuropy i Ameryki. 


co miesiąc. O ile zaś dana rodzina 
posiada dorosłe dzieci, powinna przy- 
najmniej raz na rok wydać wielki bal 
w którymś wspaniałym hotelu nowo- 
jorskim. i 

Ale największe sumy pochłania 
wprowadzanie w świat młodej pan- 
nv, Bo tradycje Nowego Jorku wyma- 
gają, aby przy takiej sposobności wr- 
dawać bal na conajmniej 500 osób. 
Obowiązek nakazuje też możliwie 
wspaniałe urządzenie takiego bału. 


TRYB ŻYCIA MILJONERKI. 


Wprowadzona w świat córka wkrót- 
ce wychodzi zamąż i sama zaczyna 
prowadzić dom. 

Jej tryb życia mocno odbiega oà 
sposobu, w jaki spedza czas przecięt- 
na Europejka. nawet hędąc bogata. 

Pierwsze śniadanie spożywa w łóże: 
ku nie wcześniej. niż o 10 rano. Po- 
tem czyta korespondencje (często sie: 
zdarza, że jest to jedyna lektura be- 
gatej Amerykanki). a później dłuż- 
szy czas bawi się telelonowaniem do 
przyjaciółek czy koleżanek. ho prat- 
nie dowiedzieć się najeowszych plo- 
teczek. i 

Na ubieranie się i przygotowanie 
twarzy do wyjścia vroświcva bardzo 
wiele czasu: Wtedy dopiero wvjedża 
do któregoś magazynu wspanialnóci 
przy .5 alei“, gdzie bawi conajntniei 
dwię godziny, zajęta nabywaniem róż 
nych drobiazgów do mieszkenia. Ba 
kobieta amerykańska ciagle musi ros 
w swym mieszkaniu przes'awiać 5 
zmieniać. ciągle więc poirzebaje no- 
wych mebli, poduszek, cacek i krysz 
tałów. 

Drugie śniadanie zjada w gronie 
przyjaciółek zawsze w bardzo ele- 
ganckiej restauracji. a później gra w 
brydża znacznie dłużej, aniżeli po- 
zwalają na ta obówiązki pani domu 
i matki. Do domu przyjeżdża wtedy 
dopiero. gd- trzeba powiedzieć dzie- 
ciom dobranoc i przebrać się w wie- 
<zorową suknię do teatru czy też na 
przyjęcie. 

ROLA MĘŻA. 


Mąż w życiu Amerykanki uie gra 
wielkiej roli. Spotykają się tylko wie- 
czorem i to nie codzień. Mąż ciągle 
zajęty jest interesami, a jego praca 
kończy się najwcześniej o godzinie 
7 wieczorem. Przybywa do domu zmę 
czony i nie ma wcale ochoty poświę- 
cania się życiu towarzyskiemu. które 
dla jego żony etanowi jedyny żywioł. 
Amerykanin: nawet najbogatszy, nie 
zrzeka się prowadzenia swych spraw. 
. Amerykanin. to mrówka, a jego żo- 
na — gdyby chcieć oprzeć się na po- 
równaniu z bajki — to konik polny: 
nie pracuje. :vlko śpiewa i ani spo- 
strzeże, jak zima i zmierzch życia 
stają przed nią w całej swej enro- 
wości, 


Zahypnotyzowany 


POSTERUNEK POLICYJNY. 


W  noludniowem miasteczku  włoskiem, 
Lecce. zdarzył się oryginalny wypadek za- 
hypmofyzowania całego posterunku policyj- 
nego. 

Gdy dokonano włamania w kasie składu 
win, poszkodowany właścicie! udał się ma 
najbliższy posterunek j zastał tam wszykt- 
kich poliajantów tańczących i śpiewających. 
Dopiero pygdwóch: 1 poliajanci prey 
szli do sie R ks x 7) raad og 
czyńca, zawodow ypnotyzer, dolas- 
naniem Manza A zah ie: wał połicjam- 
tów „aby bezkarnie dostać się do pieniędr 
bogatego włańciciefia mm. Zanim za- 
rza dzono- pościg «wszelki t s 


ZAWODY PŁYWACKIE 


„KURJER ZACHODNI” Fota 10 Tpra 1935 roku 


WANY 


I 


Odwołanie zawodów lekkoutłetycz- 
nych w Czeladzi, 


Spowodu przesłania regulaminu do 
zatwierdzenia połskiemu Związkowi 
lekkoatletycznemu w Warszawie, S. 
O. Z. L. A. w Katowicach odwołał za- 
wody lekkoatletyczne, mające się od- 
być 14 bm. w zde zi. 


SERA AR 


NIEMCY — FRANCJA. 


zakończyły się zwycięstwem drużyny niem ieckiej. Ilustracja przedstawia Francuza ? Y 
Dienera (na lewo), gratulującego AA swemu niemieckiemu konkurentowi Nadzwyczajne wałne zebranie 
Fische r xwi. 


ESPORT 


aiorwsty turniej wag nółśrednich 


W MYSŁOWICACH. 
Sekcja bokserska K. S. 06 Mysło- 


wice urządza dmia 4 sierpnia br. w 
ogrodzie Hotelu Francuskiego w My- 
słowicach pierwszy turniej bokserski 
w wadze półśredniej. Tradycyjna ta 
impreza bokserska budzi na G. Śłą- 
sku łatwo zrozumiałe zainteresowanie 
w kołach sportowych, a jak wniosko- 
wać można z dotychczasowych zgło- 
szeń zawodmików program turnieju 
wypełniony będzie niezwykle emo 
cjomującemi walkami. 

ezyscy zawodnicy już od dłuższe 
go czasu starannie przygotowują się 
do tego sbotkamia. które zasadniczo 
wyeliminuje najlepszego zawodnika 
éj wagi na tutejszym terenie. 

Jak -z przygotowań gospodarzy 
wmioskować można. czynia oni wszy 
stko aby impreza wypadła okazale. 
Dodać należy, że w pracach organi- 


zacyjnych natrafili oni ma wielkie 
zrozumienie władz miejskich. które 
użyczają wszelkiej pomocy, aby to 


łmidme zadanie ułatwić. 

Dla: zawodników  ufumdowame zo- 
stały przez miłośników sportu bokser 
skiego cenne nagrody honorowe. W 
dniach najbliższych podamy dalsze 
azczegóły tej świetnie zapowiadającej 
się imprezy bokserskiej. 

Dalsze zgłoszenia zawodników da 
turnieju przyjmuje  Sekretamiał: R. 
Tesznik. Mysłowice, ul. Oderskiego 1 
Kier. sekcn. 


Terminarz rozgrywek 
J O WEJŚCIE DO LIGI 
Rozgrywki o wejście do ligi nozjpo” 
czynają się 28 bm. P. Z. P. N. ustalił 
już kalendarzyk rozgrywek. Mistrzo- 
wie poszczególnych okręgów muszą 
być wyłonieni do 21 lipca.  Mistrzo- 
stwa rozgrywane są w czterech gru- 
pach. 
I grupa: Łódź. Warszawa, Poznań. 
Pomorze. 
II grupa: Kraków. Śląsk. Kielce. 
III grupa: Lwów. Wołyń, Lublin. 
Stanisławów. 
IV grupa: Wilno. Polesie. Białystok. 


T-wa Sport „T. K. S.“ 


w Sosnowcu odbędzie się 21 b.m, 1935 
r. w sali Gimn. im. H. Rzadkiewiczo- 
wej w Sosnowou przy ul. Rudnej 5. 
Początek zebrania o godz. 9 w I ter- 
minie. albo w I o godz. 9.30. 


WYCHOWANI 


1 FIZYCZN 


25. 8. Śląsk — Kielce. 
1. 9. Kraków — Kielce. 


DWÓCH 


NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE 
W nadchodzącą niedzielę odbędą 


się tylko trzy mecz ligowe, a miano- 
wicie: 

w Warszawie: 
Cracabia; 

w Łodzi: £Ł. K. 5, — Wisła: 

w Świętochłowicach: Sląsk 


W arszamianka 


Warta 


Brygada (Częstochowa) — S. K. S. 
Starachomice 5:1 (3:0) 


Mecz o mistrzostwo okręgu kielec- 
kiego między mistrzem podokręgu czę 
stochowskiego a mistrzem podokręgu 
kieleckiego zakończył się zasłużonem 
zwycięsiwem lepszej technicznie Bry 
gady w stosunku 5:4. — Sędziował ip. 
Fheremreich z Będzima. Podczas meczu 
został poważnie kontuzjowany w gła 
wę bramkarz Brygady, Krzyk. 


ORS; 


CKS., mistrz podokręgu zagłębiow- 
skiego wyjeżdża dziś do Częstochowy, 
gdzie rozegra misirzowskie spotkanie 
z tamtejszą Brygadą.  Czeladzianie. 
którzy znajdują się obecnie w bardzo 
dobrej formie. przywiozą zapewne 
dwa cenne punkly. 


Brygada 


c 
UZDROWISKA 
re zy 


ZAKOPANE CHRAM 
OóWKI „Hanna“ — 
pełny komfort. Poko- 
ja 2 utrzymaniem od 
5 zł, Przyjmuje się 
młodzież na całe la- 
io 3727 
TRUSKAWIIEC 
Centrum. Wygodny, 
solidny pensjonat 
„Marja - Helena", — 
Kuchnia djetetyczna 
3901 


LOKALE 


MIESZKANIE 
4, 6 lub 5 pokoi z 
wygodami į sklep du 
ży do wynajęcia. 
Warszawiska 6. 373 


pokojowe mieszkanie 
z wygodami da wyna 
jęcia Retwmonta 10 — 
m. 5 3806 
2 POKOJE 
kuchnia wszelkie wy 
gody Sosnowiec, — 
śródmieście do wyna- 
jęcia wypłacalnym — 
na stanowisku, Ofer- 


ty „Kurjer Zachodni” | dob 


pod .Słoneczne”, 3906 


KUPNO 
3 SPRZEDAŁ, 


PLAC 32 PRĘTY 
ściana sąsiedzka. — 
przedłużenie m. Ks. 
Bandunskiego ta- 
nio do sprzedania.— 
Wiadomość: Moniusz 
2a 


u MIGRENO- NERVOSIN n nsw.H'1559 


GUTEK 


BÓLE GŁOWY ZĘBÓW, MIGRENA ,NEWRALGJA GRYPA 
PRZEZIĘBIENIA BÓLE STAWOWE KOSTNE, ARTRETYCZNE i 1 9 


'Żabaycięw asrsynży pnóżziów zi zara „KOGUTEK 


W ORYGINALNA 
Urib. waxine Porn. 


Lay |-2 pwaszu 


OPAKOWANIU PO 5 PROSZKÓW 


DZ 


| czyszczającym, 
| trawienia, dzia! 


WAPNO 
budowlane w bryłach. 
I-go gatunku, wysoko- 
procenłowe, palone w 
ięcach kręgowych, — 

apienniki „Brynica“ 
Sosnowiec, 3-g0 Maja 
5_ielefon_159. 3050) 


Ww SĘDZISZOWIE 
obok Jędrzejowa do 
sprzedania &'/⁄2 morga 
obrej ziemi wraz z 
mowowybudowaną stu 
dnią i '/: morga lasu 
starodrzew. Całość na- 
daje cię na urządze- 
nie ładnego gospodar- 
stwa. Powyższe wska- 
że p. Wincenty Pali- 
borek z  Sędziszowa. 
Okolica letniskowa, 
kościół, poozta, staoja 
kol. w miejscu. Polą- 
czenie kolejowe z Kra 
'kowem. Zagłębiem 
Dąbr. Kielcami, Wia- 
<lomość: Zofja Nowak, 
Będzin. Promvka 10. 

3871 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


UNIEWAŻNIAM 
zagubiony legitymację 
Nr. 


sko Marjanna Czer- 
nedka — bazy. 3900 


Różne 
ODDAM 


swoje chłopca 
ładny i zdrowy ma 


za 


Nr., TS". 


B MLN ig RK gi JAN L TI IR; Ip U AZ nana Ją UE RE 1 1 


by włączyć prad. Posiadając kuchenkę 
elektryczną, gołujemy bez ognia, 
bez obawy wybuchu, bez paliwa, bez 
zapałek, czysło i szybko. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


ZAKŁAD 
TAPICERSKI 
Piotr Tamczyk, Sosna 
wiec. Nowopogońska 
19, Poleca otoman: 
materace, tapczany, 
kozetki, fotele klubo 
we. Robota solidna 
Ceny konkurencyjne 
Warunki dogodne — 
3420 
WYCIECZKI 
polowania autobus 
wynajmuje T-wa 
„Autoruch" — Soe: 
wiec, 1 Maja 23, tal 
33% ze 
"CHRZESCJARSKI 
ZAKŁAD 
jubiłersko - zegarmi. 
strzowski zostalo- 
lwarty przy ul, Ra- 
cławickiej 24, róg Cie 
ploj w Pogoni, przyj 
uje wszelkie roboty 
złotnicze,  zegarmi- 
strzowskie oraz repe- 
racje wszelkich ma- 
szyn do szycia pa ce 
nach przystępnych — 
M Fronekiewicz. 3R0* 
UNIEWA h 
wekeel in blanko na 
tysiąc złotych, wysta. 
wiony przez Józefs 
Pilarskiego zamieszk. 
Milowice, Bryniczna i 
Żyrowany przez żone 
Tekle Pilarską, We 
kae! będący w posiad* 
niu Feliksa Łakomik* 


zamieszk. Soenowiec. 
Piłsudakiego 67 say 
Farby 
lakiery. pokost i per 
dzle po can naj- 
niższych poleca: "r 
Pietranek, Skład Fari: 


przyborów  malar- 


miesięcy. ul, Prezy- skich. Sosnowiec, — 
denta Mościckiego | Mościckiego 15 (wis à 
Nry19 m. sd 3007 | vis kościoła). v: 


KTLKA POWODÓW, 
-— Przygacielm, mam świrną wódke. Me 


że sic napijesz: 
— Ni 


e. 
— Dlaczego? 


— Z kilku powodów. Po pierwsze — da 


któr mi surowo zabronił, pa drugie — nisl 
nie piję jak rano, a po trzecie — poco sce 
pytasz? Każ podać, to się napije. 

W SĄDZIE. 


W sądzie gredzkim toczy się sprawa je 


Terminarz rozgrywek dla If grupy 
przedstawia się następująco: 

28. bm. Kraków — Śląck. 

4. 8. Kielce — Kraków. 

t1. 8. Kielce — Śląsk. 

19, 8, Slask Krakńw 


aurau. 


WALKA SCHMELINGA 1 PAOLINO. 
Fragment z walki dwóch asów bokserskich wagi ciężkiej, która. jak donosiliśmy. od- 


była się w niedzielę w Berlinie i: zakończyła zwycięstwem Schmel'nga na punkty 


SOSNOWIEC, Redakcja: Pilsudskiego Nr. 4. 


© nie miejsca ogloszeń Admin. nie odpowiada. 


drzeja Pazura, oskarżonegć o zabójstwo w 
celach abunkowych. Po wywłuchaniu świad 
ków, głos zabiera prokurator: 

— Wysoki sądzie! Przed nami stoi Ję- 
drzej Pazur, morderca najgroźniejszego au- 
toramentu. Jest to typ zbrodniarza w ro- 
<lzajm osławionego Kueriena.., 

(> ma. iieo bez komplerrentów. 


SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 


TeL 64. Skrytka zt, 62. 5 Wiersz milimetrowy jednolamowy: na f-ej stronie, wzylędnie przed tekstem 60 gr.; RS: 4 
Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 75 | o w tekście 45 gr; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 50 gr. za każdy wyraz Paa zadnych obala „1 
N g ez z p a! A 
Redaktor naczelny przyjmuje a Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 55 mm.; w niedziele B Z0KAEENAKCH GSENG A 
od godz 11 — i i od 6 — = Świeta 25"/» drożej. Numery dowodowe platne. Za terminowy drok oraz przestrzega- 10 drobnych ogł. 7.00 zl. 
5 drobnych ogł. 4.00 zł. 
Za każdy 


Rękopisów redakcja nie zwraca 


BĘDZIN. Malachowskiego 7. - 
p. Łacińskiego. — KIELCE, Sienkiewicza 43 
STRZEMIŁSZYCE, księg W. Baziństtej, 
- MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. 


LAZY 


ZAWIEŃCJE Władysiaw Jaworski. — 


7-10 Maja 29 
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CZELADŹ. |. Dembiński. Milowicka 3 — DĄBROWA GÓRNICZA. Krótka 11. 


w vyras dodatkow v du: 


*= po 5e 
-- GRODZIEC, Kiosk 


OLKUSZ, Rynek, kiosk p Kordaszewski zz. 
ŻĄRKGWICE, kitsk p SRO. 
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